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Obchodzimy dziś iu myzwolonej Polsce trzecie z rzędu 
śmięto Niepodległości. Obchodzimy je m całym kraju, 
ałę ośrodkiem tegorocznego obchodu stał się W rocław  
i na Wrocławiu skupia sę  dziś umaga całej Polski,

| Tutaj odbyma się przegląd naszego dorobku na Ziemiach 
Odzyskanych.... Przywykliśmy nazymać te ziemie Z ie ' 
miami Odzyskanymi dla odróżnienia od reszty kraju, 
ale dziś już ziemie te nie różnią się od reszty Polski. 
Są tak samo polskie, jak Warszawa, Krakom, Poznań, 
Łódź, Gdynia.... Dziś niema różnicy między Polską 
spod Warszamy, Rzeszoma czy Torunia a Polską spod 

i Wrocławia, Szczecina, czy Gdańska....
i (Z  M O W Y * P R E M IE R A  C Y R A N K IE W IC Z A  W E  W R O C Ł A W IU )

Wystawa Ziem Odzyskanych otwarta
p r z e z  P r e z y d e n t a  R z e c z y  p o s p o l i t e j

W  dniu 21 lipca 1948 r. w przeddzień 4-ej rocznicy Lipcowego 
Manifestu PKWN, Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 
dokonał otwarcia Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu.

Przybycie
Prezydenta Rzeczyposiolitej
Prezydent Rzeczypospolitej przy 

był o godz. 10,30 — witany przed 
wejściem na Wystawę przez Gen. 
Komisarza Wystawy wicemin. Ko- 
ścińskiego. Wcześniej przybyli: pre 
m ier Cyrankiewicz, wicepremier 
Korzycki, wicemarszałkowie Zam
browski, Szwalbe, Marszałek Ży
mierski, ministrowie Minc, Dąbrów 
ski, Dąb-Kocioł, Radkiewicz, Raba- 
nowski, Szymanowski, Skrzeszew
ski, Osóbka-Morawski, podsekretarz 
Stanu Berman, T wicemin. Obr. Na 
rodowej gen. Spychalski, wicemini
strowie: Tkaczow, Witold, Gliick, 
Dubiel, Chajn i inni. W towarzy
stwie min. Dąb-Kocioła znajdował 
się przybyły z Pragi — czechosłowa 
cki minister Rolnictwa Juliusz Du- 
ris. Prezydent Bierut przywitał się 
z przedstawicielami korpusu dy
plomatycznego, którzy przybyli do 
Wrocławia specjalnym pociągiem,
« następnie udał się do pawilonu 
„Czterech Kopuł“ , przy dźwiękach 
fanfar orkiestry górników.

Prezydent Rzeczypospolitej w  p- 
tocżeniu członków Rządu i korpusu 
dyplomatycznego w ciągu 2 godzin 
zwiedzał pawilony wystawowe, o- 
prowadzany przez Komisarza Wy
stawy; wicemin. Kościńskiego.

Ofica ne otwarcie wystawy
O godz. 14-ej Prezydent Rzeczypo 

spolitej, członkowie Rządu, korpus 
dyplomatyczny oraz zaproszeni go
ście przy dźwiękach hymnu naro
dowego zajęli miejsca na specjalnej 
trybunie, umieszczonej na dziedziń
cu głównym pod Iglicą, gdzie odby
ło się oficjalne otwarcie Wystawy 
Ziem Odzyskanych 

Pierwszy zabrał głos Generalny 
Komisarz Wystawy wicemin tr °- 
ścińskl.

Przemów enie 
wiceministra Kościńskiego

„Przed trzema laty na Ziemie 
Odzyskane, zroszone obficie prze
laną we wspólnej walce krw ią żoł
nierzy polskich i radzieckich, któ
ra scementowała nierozerwalne bra 
terstwo broni wolnych narodów, 
przybyły nieliczne grupki pionie
rów, którzy postanowili przywró
cić polskości ten kraj, pozostawiony 
przez barbarzyńcę hitlerowskiego 
w stanie całkowitego spustoszenia 
Na prastare zimie powrócili pra
wi gospodarze. W ciągu jednego 
trzechlecia zaludniło Ziemie Odzy
skane 5,5 miliona Polaków. Dziś 
tętni tu pokojowa praca To, co on
giś służyło wojnie i stanowiło bazę 
agresji, jest dziś tereniem piacy 
dla pokoju, dla odrodzenia Polski, 
dla odbudowy Europy. Dorobek poi 
skści na Ziemiach Odzyskanych po 
każe nam Wystawa, skrócony o- 
braz naszego olbrzymiego wysiłku 
i  dorobku na tych terenach Naszą 
pracą potwierdziliśmy odwieczne 
historyczne prawa Polski do ziem 
nad Odrą, Nysą Łużycką i Bałty
kiem. ...

.Wyniki trzyletniej pracy m ilio
nów Polaków na Ziemiach Odzyska 
nych przedstawiamy na Wystawie 
Ziem Odzyskanych w sposób no
wy, dotąd w Polsce niepraktykowa 
ny. Wystawa jest w całvm tego sio 
wa znaczeniu wystawa nowoczesną 
wystawą problemów wystawa- 
ksiażka

Następnie mówca . scharakteryzo 
wał zaró"’~ problematykę Wysta
wy 'ak ’ nes-mzególne działy oraz
pp3,.i'.vny

Ns nhszemv<*h ferenach otwar

w ielki kiermasz produkcji Ziem Od 
zyskanych. W kilkudziesięciu arty
stycznie zaprojektowanych i zreali 
zowanych pawilonach, będzie moż
na nabyć wszystkie wyroby Ziem 
Odzyskanych.

Wystawa została zorganizowana 
w niezmiernie krótkim czasie nie
spełna stu dni i dlatego sama przez

się Stanowi rekord polskiego tempa 
pracy i sprawnej organizacji. Jako 
przykład tego tempa może posłużyć 
budowa pawilonu przemysłowego o 
kubaturze 40 tys. m. sześć.

W ogólnej ocenie dokonanej pra 
cy Komisarz Rządu podkreślił za
sługi, jakie położył zespół pracow
ników przy organizacji tej wielkiej 
imprezy.

Wicemin Kościński zwrócił uwa
gę na to, że Wystawa jest w iel
kiej miary osiągnięciem artystycz

nym w zakresie sztuk plastycznych, 
a przez nieustający festiwal sztuki, 
przewidziany na czas jej trwania, 
stanie się zarazem osiągnięciem w 
zakresie innych sztuk pięknych.

W zakończeniu Komisarz Wysta
wy wyraził przekonanie, że obok 
milionów .Polaków również i liczni 
cudzoziemcy zwiedzą naszą Wysta 
wę, ucząc się cenić naszą pracę i 
jej pozytywne wyniki.

Następnie przemówił premier 
Cyrankiewicz.

Cała Polska przekona się

Czym dla nas sa Ziemie Odzyskane
Przemówienie prem era Cyrankiewicza

tu na ruinach hitlerowskiego nisz- 
ezycielstwa dokonało Będą wtedy 
mogli zadać ostatecznie kłam wro

giej propagandzie która w obłudnej 
trosce o losy tych ziem próbowała 
światu wmówić że my nie potrafimy 
ich zagospodarować że leżą one u 
nas odłogiem.

Przywykliśmy te ziemie nazywać 
ziemiami Odzyskanymi dla odróż
nienia ich od reszty kraju. Ale 
dziś już ziemie te niczym się nie 
różnią od reszty Polski. Są tak samo 
polskie jak Warszawa, Kraków, Po 
znań, Łódź Gdynia. Odzyskaliśmy 
je po stuleciach wytężonej akcji ger 
manizacyjnej. Przywróciliśmy je Pol 
sce w ciągu lat trzech i  uczyniliś
my z nich ziemię napowrót polską, 
tak polską, jak cała reszta naszego 
kraju. I dziś nie ma różnicy między 
Polską spod Warszawy, Rzeszowa, 
czy Torunia, a Polską spod _ Wrocła 
wia, Szczecina i Gdańska. Niechaj o 
tym wiedzą ci którzy dla swoich 
ciemnych celów politycznych usiłu
ją wciąż jeszcze żonglować na arenie 
międzynarodowej tzw. kwestię gra
nicy polsko - niemieckiej.

i chłopa do ziemi, fabryk, kopalń i 
wszystkich bogactw, które się w na 
szym kraju znajdują.

W ślad za niewolą niemiecką zni 
kła z ziemi polskiej niewola kapita 
listyczna i obszarnicza, znikły wię
zy, tamujące swobodny rozwój na
rodu polskiego. Dlatego dzień 22 l i  ^  ^  ^  ^ __________
Pca 5est w Polsce Ludowej Świętem tylko^sprawą Polski i spra- 1 periałistów, wszystkich ludzi m iłu -
podwójnym, -  rocznice* odzyskania, ; ¡W od polskiego. Kiedy na kon jących pokój i wszystkich walczą-
niepodległości., utraconej* przez rzą-1 *  -  -  - - ■ ** n-*

By Niemcy nigdy już nie mogły 
zagrozić pokojomi śmiata

Sprawa naszych Ziem Zachodnich się też interesy wszystkich anty im

Cztery lata temu, 22 lipca 1944 
roku, czołówki zwycięskich wojsk 
radzieckich i polskich wkroczyły na 
polską ziemię. Tam, gdzie stanął żoł 
nierz - cswobodziciel, natychmiast 
wyrosła polska władza państwowa.
Ale była to już inna władza pań
stwowa ,niż ta, która odeszła stąd
w roku 1939.

Przed czLerema laty
Po raz pierwszy w dziejach Pol

ski, w wyniku zwycięskiej wojny lu 
dów o wolność i demokrację, do 
głosu doszły masy ludowe, Władzę 
z rąk najeźdźcy wydartą, przejmo
wali od razu prZedstawicielie ludu.
Na pierwszym Skrawku wyzwolonej - - - - -  ....----- " • > - * - * ------ ,, uregulowania nwcsm . , -
ziemi pol«ki?j powstał Polski Korni- j bo dzieło wyzwolenia Polski dopeł mieckiej, aby „Niemcy nigdy już nie re czynią wszystko by sparaliżować
tet Wyzwolenia Narodowego, rzecz ¡niło się dopiero tu, na ziemiach ®a-; ̂  j wStanie zagrozić pokojowi świa zakusy podżegaczy wojennych. Tak

chodnich gdy ostatni żołnierz nie- ta an! bezpieczeństwu swych sąsia- zbiega się więc interes Polski Ludo
niiccki odrzucony został za Odrę i d -’w». -j,ak wjaśnie dosłownie mówi wej z interesem wszystkich sił po-
Nysę. Polski Komitet Wyzwolenia j deklaracja poczdamska, którą moż- i stępowych, sił ludowych całego świ
Narodowego — Suwerenna władza1 , _____ - ,__ «„rmioidrio +o

nam tę niepodległość przywróciła.

N ad O drą i Nysą
Nie był jednak dzień 22 lipca 1944

z planem uregulowania całokształtu ! kim trudem wywalczony i tyloma o 
kwestii niemieckiej. Uznanie g ra n i-, fiarami okupiony spokój. A le .w ie - 
cy niemieckiej na Odrze i Nysie by | my także że na Zachodzie Europy 
lo częścią składową, logiczną częścią i za Atlantykiem czvr,ne są siły lu-, , . ” -------- , . — : ■ . IO częścią siuauową, iusiuzu*  i

roku dmem wyzwolenia całej Polski, i takiego uregulowania kwestii nie- i ? owe, które o ten pokój walczą r
hn dr/ipłn u;v7wn1 pnia Pnlclri rlnnpł . . . «.-r*____ 1 — K-«* crknrclKźn

nik praw i interesów mas pracują
cych, biorących na siebie odpowie
dzialność za losy narodu i Państwa 
Polskiego. Polski Komitet Wyzwolę 
nia Narodowego był widomym zna
kiem ,że Polska jest znowu wolnym 
i niepodległym państwem suweren
nym, rządzonym przez polską wła
dzę.

Ale Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego był nie tylko narzę
dziem wyzwolenia narodowego. Był 
również narzędziem wyzwolenia spo 

mas ludowych i

;a

łecznego polskich -----  . , .
proklamując prawo narodu polskie U1 711 
go do niezawisłego bytu państwowe, ttzeszy. 
go, proklamował równocześnie pra- ; I  wtedy depieró cała Polska była 
wo polskiego robolnika, pracownika wolna.

Hołd gen. SinierczeiDskiemu

aeKiaracia pucz.u<mi»B.ci,
suwerenna .władza naby nazwać kartą ładu europejskie ta.

Odrodzonej P o ls k ip ro k la m o w a ł j gQ | odzyskaliśmy te ziemie dzięki
bowiem niezwłocznie prawa narodu - Takie p0jm0wanie sprav¿y grani- 5 zwycięStwu Arm ii Radzieckiej nad

cy polsko - niemieckiej było słusz- - hitleryzmem. Zabezpieczeniem ich 
ne. Albowiem odebranie Niemcom ! sojusz Polski Ludowej ze Zwiąż 
tej ziemi stwarzało naturalny hamu k jem Radzieckim i krajami demo- 
lec, dla ewentualnej agresji niemiec Gracji ludowej Ale stoi ?ia nim nie 
kiej na przyszłość. Przez stulecia |iy]ko 300 milionów obywateli ZSRR 
ziemie te były kolebką pruskiego j j k rai ów demokracji ludowej, które 
junkierstwa, pruskiego nplitaryzmu, ' nodoisały deklarację warszawską, 
pruskiego imperializmu polityczne- 1 stoją za nimi, za reprezentowanym 
go i gospodarczego. Stanowiły ba- i przez "nas obozem pokoju setki m i 
ze agresji niemieckiej. Stąd szedł Ronów ludzi, którzy walczą swe 
niemiecki , Drang nach Osten“ , z a - ¡ wyzwolenie z jarzma kapitalizmu, 
rzewie niemieckiego imperializmu, ! imperializmu, ucisku społecznego i 
które po tym przerodziło _ się w I narodowego

polskiego do tych ziem. Prawa te u 
znał natychmiast nasz sprzymierze
niec — Związek Radziecki i Wojsko 
Polskie w braterskim sojuszu z A r
mią Radziecką szło w ogniu zacię
tych bojów aż po Odrę i dalej do 
Berlina, by zatknąć zwycięskie sztan 
dary sprzymierzonych armii nad 

zdobytej stolicy Trzeciej

W tym ostatnim boju o naszą wol 
ność i o ostateczne zniweczenie hi
tlerowskiego panowania, wyrąby

wał granice na Odrze i Nysie na 
czele Wojska Polskiego gen. Karol 
Swierszczewski i słuszną jest rzeczą, 
byśmy w tym dniu, w którym świę 
cimy wolność, złożyli hołd pamięci 
żołnierza -  rewolucjonisty co bił się 
na tylu frontach wałki z faszyzmem 
i hitleryzmem od Hiszpanii aż po 
Berlin.

Postać gen Świerczewskiego naj
lepiej może symbolizuje charakter 
tej Nowej Odrodzonej Polski i jej 
Odrodzonej Arm ii która narodziła 
się z ducha najlepszego polskiego pa 
triotyzmu sprzęgniętego z duchem 
szczerego internacjonalizmu — po
czucia międzynarodowej solidarno
ści wszystkich uciskanych i wszyst
kich walczących o wolność.

Tak traktowaliśmy t.ę naszą wal
kę o niepodlegnść. wierni staremu 
hasłu polskich insurekcji — ..Za 
Wasza WOr^śó i Naszą"
Przegląd naszego dorobku 
na Ziemiach Odzyskanych

Obchodzimy dziś w wyzwolonej 
Polsce trzeci^* / rzędu Święto Nie
podległości O' ohodzimv je w całym

obchodu stał się Wrocław i na Wro 
cławiu skupia się dziś uwaga całej 
Polski Tutaj dokonywa się prze
gląd naszego dorobku na Ziemiach 
Odzyskanych. Jak wielki jest ten do 
robek, potrafi ocenić każdy kto pa 
mięta to miasto i te ziemie z przed 
trzech lat. Pamiętam dobrze ów 0 - 
braz ruiny i zniszczenia i bezna
dziejny. zdawałoby się wysiłek tych, 
którzy stawiali pierwsze zręby pol
skiego ładu na wyswobodzonych wła 
śnie obszarach Ziem Zachodnich.

Jak nie beznadziejny jak owocny 
i twórczy był ten wysiłek, widać 
dziś na każdym kroku na każdym 
kilometrze Ziem Odzyskanych. Wy
stawa Ziem Odzyskanych pokaże ca 
lemu społeczeństwu polskiemu b i
lans tego wysiłku w systematycz
nym i planowym ujęciu Cała Polska 
przekona się naocznie, czym są dla 
nas Ziemie Odzyskane, jak ogromny 
był i jest ich wkład do dzieła od 
budowy i budowy Polski Ludowej. 
A zarazem przekona sie, jak w ie l
ką pracę wykonali ci którzy osiedli
li się na tych ziemiach, by je zago 
snodarować i włączyć w organizm 
gn^nodarczy Polski,

T jeszcze iedno. Przyjadą na tę

tych terenu ,,B“ zorganizowano'' kraju, ale ośrodkiem tegorocznego

W w et»'we poście zagraniczni. Niechaj 
że ia uwnżrde oglądają i niechaj za , imperialistów i tych 
biorą stąd jasny obraz tego. co sie tvch .co ich nrotemna

..Drang“ w innych kierunkach, aż w 
epoce hitleryzmu przybrało formę 
obłędnej żądzy panowania nad świa
tem.

Odebranie Niemcom tych ziem by 
ło sprawiedliwym rozstrzygnięciem 
historii, a jednocześnie było równo
znaczne z pozbawieniem junkrów 
pruskich, kapitalistów i m ilita.ry- 
stów niemieckich, znakomitej czę

ści ich bazy społecznej. Było czę
ścią politycznego, gospodarczego, du 
chowego rozbrojenia imperializmu 

niemieckiego. Dlatego granicę naszą 
na Odrze i Nysie uważamy za gra
nicę pokoiu światowego, za granice 
bezpieczeństwa w stosunku do ewen 
tualności odrodzenia się agresji nie 
mieckiei w przyszłości. Takie samo 
stanowisko zajęła Konferencja War
szawska stwierdzając, że Odra. i Ny 
sa jest nienaruszalną granica pokoiu 
i piętnuiac rewizionizm niemiecki 
jako groźbę dla całej ludzkości Oczy 
wiście ,że ci, którzy próbują gdzieś 
nndęrwać ład europejski, stawiają 
na rewizionizm niemiecki i podsy- 

iono apetyty.
Sili], które porlkomiją 

pokój i siłp, które o pokój 
walczą

Zbiegaia Ęie 1nteresv wszystkich 
! oleckich i 
Ale zbiegała

Taka jest wymowa rzeczywistości 
politycznej. Niech o niej pamięta ca 
łv naród polski w dniach swej co
dziennej pracy i w dniu Święta Wol 
noci, w dniu, w którym poprzez tę 
Wystawę patrzy z dumą na swój do 
robek.

Punkt wpiścia do dalszej 
rozbudowy i budowy

Dzieło, którego dokonał na zie
miach zachodnich robotnik, chłop 

inżynier i pracownik umysłowy poi 
ski jest dziełem imponującym Je
steśmy im wszyscy winni za to 
wdzięczność i uznanie Należv się 
też podziękowanie i tym. którzy 
przyczynili się do zorganizowania i 
zbudowania tej wystawy, by umożli 
wić całej Polsce zapoznanie się z do 
robkiem trzech lat naszei pracv na 
tych ziemiach. Wystawa Ziem Odzy 
skanych jest przeglądem tego doro 
bku przeglądem tego. co zostało tu 
zrobione w minionym okresie Ale 
jest ona nie tylko dogodnym punk
tem obserwacyjnym, skąd świetnie 
widać przeszłość. Widać stąd także 
i przyszłość. Widać stąd dragi wio
dące ku dalszemu rozwojowi Polski 
Ludowej, Wszystko to. co zostało do 
tychczas zrobione, jos* nrr^cioż tyl- 
V« mmktem wyjś^ł- '*•' ^Iszego po 

' ego dzieła odb” ', "vvv.
(Dokończenie na str 4’



V.

R z e c z p o s p o l it a  i  d z i e n n i k  g o s p o d a r c z y  N r. 200. N r. 2

M l C D Z î N M Q D O i r C j

Dwa dni, które wstrząsnęły Włochami
(Od własnego korespondenta)

Zanim jeszcze strajk powszechny widok, jak znienawidzeni 
proklamowany został przez Konfe
derację Pracy, już przed tym całe 
Włochy jak długie i szerokie przer 
wały spontanicznie pracę. Rybak z 
najbardziej wysuniętego cyplu Sy 
cylii zawrócił z morza, robotnik z 
podalpejskiego Piemontu zabaryka 
dował się w swej fabryce, gdzie 
przerwał gestem gniewu i oburze
nia ruch wiecznie wirujących trans 
misyj. „Basta“! — powiedział lud 
roboczy całych Włoch; ten z pśl, 
winnic i pastwisk, ten z wielkich 
kombinatów fabrycznych i z war
sztatów rzemieślniczych, ten ze 
«klepów, urzędów, zakładów. Ko
mety i mężczyźni, matki i mężo
wie. A protest był tak wymowny, 
że wrogowie ludu roboczego, albo 
milczeli zaambarasowani albo też 
bąkali swe ,,współczucie“, „oburze
nie“ i jeszcze jakieś tam konwen
cjonalne frazesy: De Gasperi, który 
od miesięcy oddawał się niegodzi
wej robo 'ie przedstawiania Toglia 
ttiego jako szatana i Belzebuba, na
gle jakoś zaczął mu życzyć „szyb
kiego powrotu do swego szczytnego 
działania politycznego“, Ojciec 
Święty modlił się cały czas o wy
zdrowienie przywódcy komunisty
cznego, a saragatowcy, których cen 
tralny organ umieścił właśnie w 
przeddzień zamachu artykuł wstęp 
ny, nawołujący niedwuznacznie do 
„przygwożdżenia“ przywódcy włos 
kiej klasy robotniczej, tego dnia 
byli cicho i mruczeli coś o swym 
humanizmie itd.

Ale lud włoski tym razem myś
lał na serio i gotów na wszystko 
otwarcie drwił sobie z muszkie
tów „celeri“ i z ich stalowych heł
mów, Chłopi, którzy opuścili pola, 
blokowali asfaltowe szosy, który
mi sunęły bojaźliwie ostatnie za- 
póżnione limuzyny bogaczy. Na 
własne oczy oglądałem niejedną 
„bitwę szosową“, która przecież 
skończyła się w większości wypad 
ków krbiiiótrtą'' ućiećzlką1 "^agentów 
porządku". Po różnych stacjach ko 
lejowych stały pociągi puste, .nie
ruchomi a wytworni pasażerowie 
torped i pierwszych klas błądzili po 
uliczkach miasteczek podczas przy 
musowej przerwy w podróży; może 
teraz dopiero, po raz pierwszy w 
życiu, uprzytomnili sobie, że bez 
okopconych rąk maszynistów nie 
ma też pierwszej klasy?... Gdzieś 
tam, w jakimś zapadłym zakątku 
Włoch chadecki rząd znalazł za 
pośrednictwem jakiejś tam zakry
stii kilku łamistrajków, którzy puś 
ciii w ruch kilka wagonów, a gdy 
rząd chełpił się zbytnio tymi w y
stępnymi czynami łamistrajków, 
kolejarze zaczęli rozbierać szyny.
„Po trawie pociągi przecież nie ja 
dą“ — słyszałem jak żartował je 
den z nich...

Imponujące i rewelacyjne było 
zajmowanie fabryk we wszystkich 
ośrodkach przemysłowych. Rpbotni 
cy włoscy już nieraz podkreślili i 
uświadomili to dobrze komu trzeba, 
że fabryka należy przede wszyst
kim do nich właśnie, do ogółu ro
botników. Tym razem po odwoła
niu Strajku robotnicy nie opuścili 
fabryk ale zostali w nich na cały 
czas strajku, zmieniając się wza
jemnie według ustalonego przez 
nich samych porządku. Wzruszają 
cy był to widok: warty robotnicze 
nawołujące się nawzajem i kolegu 
jące za pośrednictwem przeróż
nych zakładów przemysłowych roz 
rzuconych po mieście. Była ciepła, 
trochę duszna noc letnia a setki 
tysięcy czujnych serc robotniczych 
biły promieniującym zapałem ma
jącym w sobie coś z „dziesięciu dni, 
które wstrząsnęły...“. I  walczono, 
gdzie trzeba było walczyć. W Me
diolanie robotnicy dosłownie wryku 
rzyli „chopców Scelby“ z fabryki 
„Motta“, trzymanej przez tych o- 
statnich już ponad 40 dni za zgodą 
właściciela. Tłum zebrany przed 
fabryką płakał ze wzruszenia na

Po naradach u prezydenta Francji
Andre Marie tworzy rząd

przez
wszystkich pachołkowie plutokra- 
cji, drżący i pokorni wręczali broń 
swą triumfującym ludziom pracy. 
Fabryka „Motta“ wróciła do robot 
ników.

Przy innej fabryce w tymże Me- 
diolane toczyła się walka przypo
minająca sztychy ze wszystkich kia 
sycznych rewolucyj. Tylko, że broń 
była nowoczesna, ostatni krzyk a- 
merykańskiego przemysłu zbroje
niowego. W pewnym momencie 
zdawało się, że brutalność policji 
weźmie górę, ale nadbiegły tysią
ce zaalarmowanych robotników z 
,,Alfa Romeo“ z „Bredy“, z ,,Bian- 
chi“ a wtedy wykazało się że lud 
jest silniejszy niż ostatni krzyk 
zbrojeń amerykańskich. Fabryka 
przeszła w ręce robotników, uwię
zieni robotnicy zostali odbici, zja
wił się też właściciel oświadczając, 
że gotów jest od razu do pertrak
tacji, ód których wymigiwał się od 
miesięcy. Tak zresztą działo się w 
większości fabryk stolicy lombar- 
dzkiej i we wszystkich innych oś
rodkach przemysłowej Północy.

Podczas tych dwóch dni strajku 
powszechnego, cały kraj oddychał 
znowu świeżym powietrzem. Faszy 
ści woleli nie wychylać nosa na u- 
licę. Bojówki Akcji Katolickiej 
zamknęły się w zakrystiach. A naj 
ważniejsze, że zatkany został nie 
chlujny stek żółtej prasy uliczni 
kowskiej, fałszerskiej, gadzinowej 
W dniach strajku nawet chadeccy 
i bigoci wszelkiego kroju musieli 
nieboracy czytać gazety o »tak 
strasznych nazwach, jak: „Walka 
Pracy“, „Praca“, „Życie Związko
we“ — wydawanych przez Konfe
derację Pracy. Jeżeli chcieli, mogli 
też czytać „Unita“ lub „Avanti“. 
Innych gazet nie drukowano. ,,Zam 
knięto przecież pysk reakcji“ — 
komentował to skromny robotnik 
wobec zebranej grupy strajkif ją-
pjęęib/R v *,-> ’Wfrróf

Strajk zakończył się w terminie* 
oficjalnie wyznaczonym przęz KPn 
federację Pracy. Wola milionów ro 
botników znowu uruchomiła życie 
włoskie, przez nich samych wstrzy 
manę. Po strajku robotnicy zbiera
li się na piazzach miast i wsi, by 
wyciągnąć wnioski i naukę z wiel 
kiej bitwy, o czym jeszcze napiszę.

Florencja, w lipcu.
A. K AM IENN Y

PARYŻ, 21.7 (PAP). Przez cały 
wtorek oraz w środę rano Prezydent 
Republiki Francuskiej Vincent Au- 
rio l konferował z przedstawiciela
mi partii politycznych w celu wy 
znaczenia kandydata na premiera 
rządu francuskiego.

Korespondent agencji Reutera wy 
raża przypuszczenie, że wybór pre
zydenta padnie na przedstawiciela 
partii radykalnej, W paryskich ko
lach politycznych wymienia się na 
zwisko dotychczasowego ministra 
sprawiedliwości Andre Marie człon 
ka partii radykalnej jako kndydata, 
mającego w tej chw ili najwięcej 

szans.
PARYŻ, 21. 7. (PAP). W  środę rano 

prezydent Republiki Francuskiej Vincent 
Auriol prowadzi! w dalszym ciągu roz
mowy z przedstawicielami partii politycz 
nych.

Agencja France Presse donosi, że 
przed południem prezydent przyjął prze 
wodniczącego komisji spraw zagranicz
nych Zgromadzenia Narodowego Bonne 
foie i przewodniczącego komisji spraw 
zagranicznych Rady Republiki Grumba 
cha, a następnie przeprowadzi! rozmowy 
z Pawłem Ramadier, Pawłem Reynaud, 
Ludwikiem Marin oraz Jerzym Bidault.

Antfre Marie tworzy r z ^
PARYŻ, 2 .17. ÇAPI). Prezydent re

publiki Auriol powierzył misję utworze
nia nowego rządu radykałowi Andre 
Marie.

Korespondent Reutera stwierdza, że 
nowy premier utworzy gabinet bardziej 
prawicowy od poprzedniego.

Marie, który w poprzednim -rządzie 
piastował funkcję M inistra Sprawiedli
wości oświadczył, że dziś jeszcze roz
pocznie rozmowę w sprawie utworzenia 
rządu.

PARYŻ, 21. 7. (PAP). Marie prze 
prowadził w środę rozmowy z przy 
wódcami radykalnymi — Herrio- 
tem, Monnerville i Boisson. Dalsze 
rozmowy przewidziane są w czwar 
tek.

Według pierwszych przewidywań 
dziènnika ijGę Soir“ ; tekę miniafrrf- 
spraw zagranicznych- m iałby objąć 
Ramadier, zaś finansów —̂  -soćjalK' 
sta Moćh Tnówacją pólitYfczną tńa' 
być udział w  rządzie przedstawicieli 
U nii Franuskiej.

Według krążących w paryskich 
kołach politycznych pogłosek, w  no 
wym gabinecie ma być utworzone 
odrębne ministerstwo „planu Mar 
shalla“ , na którego czele stanąłby 
Rene Mayer.

Desygnowany premier francuski An
dre Marie urodził się 3 grudnia 1897 r. 
w Honfleur w departamencie Calvados. 
Ukończył '  prawo na uniwersytecie w 
Caen.

W  czasie pierwszej wojny światowej 
odbywał służbę w szeregach armii. Po 
wojnie, jako radca miejski Rouen, wy
brany zostaje do parlamentu w roku 
1928. Odtąd wybierany był do wszyst
kich następnych parlamentów z ramie
nia partii radykalnej. W  roku 1935 zo
staje podsekretarzem stanu w gabinecie 
Alberta Serraut, a następnie w gabine
cie Daladiera podsekretarzem stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych.

Drugą wojnę światową odbywa jako

ochotnik w stopniu kapitana. Po lćhpiA 
tulacji Francji bierze czynny udział w 
Ruchu Oporu. Od 1943 do 1945 był 
więziony w obozie w Buchenwaldziel Po 
powrocie zostaje wybrany do Zgroma
dzenia Ustawodawczego z departamentu 
Seine Inferieure. W., roku 1946 zostaje 
obrany . przewodniczącym klubu parla
mentarnego radykałów.

W  gabinecie Schumana był ministrem 
sprawiedliwości.

Andre Marie był ministrem spra 
wiedliwości kolejno w czterech ga 
binetach francuskich, począwszy od 
stycznia 1947 r. Marie był posłem 
z ramienia partii radykalnej niai 
przerwanie od 1948 r.

Odezwa francuskie] partii komunistycznej
PARYŻ, 21. 7. (PAP). Komitet cen

tralny partii komunistycznej i parlamen 
tarna frakcja tej partii wydała odezwę 
w której stwierdza, że robtnicy, chłopi, 
urzędnicy państwowi i klasa średnia 
mają dość polityki nędzy i ruiny, gnę
biącej ich i nie troszczącej się o intere
sy republiki.

Debata nad niedostateczną redukcją 
kredytów wojskowych podkreśliła przede 
wszystkim brak prawdziwej doktryny 
obrony narodowej wśród ludzi i ugrupo 
wań politycznych, usiłujących poddać
wymaganiom imperialistów amerykań
skich, co grozi wciągnięciem kraju w no 
wą katastrofę.

Francuska partia komunistyczna uwa 
---------------- —

ża, że jest jeszcze możliwe obranie in 
nej drogi oraz ustanowienie dcmokratycz 
ncj i pokojowej polityki francuskiej, 
opartej na ścisłym przestrzeganiu nieza 
leżności narodowej. W  tym celu koniecz 
ne jest utworzenie rządu unii demokra
tycznej, mającego zaufanie mas pracują 
cych i ludu; opierającego się zdecydo
wanie na narodzie, w ęełu wprowadze
nia w życie programu ocalenia narodo
wego.

Francuska partią komunistyczna wzy 
wa, masy.- prącujące wszystkich republi 
kanów i patriotów do wzmocnienia jed 
ności działania w celu dania Francji rzą 
du, któregq kraj oczekuje.

Rząd de Gasperi'ego ponosi odpowiedzialność

6 punktów programu Wallace’a
nu konwencii przedwyborczej

FILADELFIA, 21. 7. (API). 23 lipca 
br. rozpoczyna się konwencja partii po 
stępowej w Stanach Zjednoczonych na 
czele której stoi Wallace.

Komitet konwentu złożony z 53 człon 
ków partii opracował program partii, 
którego główne wytyczne są następują
ce:

1) Odrzucenie planu Marshalla i dok 
tryny Trumana w administracji pomocy 
zagranicy.

2) Zniesienie ustawy anty-robotniczej 
Tafta —  Harteya.

3) Upaństwowienie szeregu gałęzi 
przemysłowych.

4) Pomoc ekonomiczną i paprcie mo 
rałne dla państwa Izraela.

5) Zniesienie ustaw dyskrym inacyj
nych wobec murzynów.

6) LItrwalenie przyjaznej współpracy 
ze Zw. Radzieckim i krajami Europy po 
łudniowo-wschodniej.

NOWY JORK, 21.7. (PAP). Na

Zjazd I I I  P artii USA, który rozpo
czyna się 23 lipca w Filadelfii, przy 
będą delegaci ze wszystkich stanów 
amerykańskich z wyjątkiem stanu 
Mississipi.

W 32 stanach istnieją już partie 
postępowe ,które wyślą pełne delega 
cje na Zjazd. Z pozostałych stanów 
przybędą przedstawiciele tzw. „Ko
mitetów wyboru“ .

zn zamach na To®lialti‘e«|o
Mówca wezwał do utworzenia nowe 
go rządu, który by mógł zapewnić 
Włochom jedność działania.

RZYM, 21.7. (SAP). W środę wpłyi 
nął wniosek senatorów komunistycz' 
nych i socjalistycznych o wyrażenie 
Votum nieufności rządowi Alcide 
de Gasperi'ego, jako ponoszącemu 
całkowitą odpowiedzialność poli
tyczną i moralną za zbrodniczy za 
mach na Palmiro Togliatti. Wnio
sek poprzedziło wystąpienie sena
tora komunistycznego, Mauro Scoc 
cimarro na wtorkowym posiedzeniu 
¡wieczornym söhä'tli. » 8 **<■:<>« b*)ix'd 

V- nśiTjO
j ^Scoccimarró/^twierdzii, ''że^-dria'- 
łalność rządu de Gasperi, nacecho
wana zaślepieniem politycznym, 
podsyca zarzewie wojny domowej 
we Włoszech, Rząd de Gasperi to
leruje organizacje nieofaszystow- 
skie, mobilizując je przeciwko ko
munistom. Rząd występował w  ó- 
bronie króla i „ i l  Duce“ , obecnie 
zaś usiłuje bronić zbrodniarza, An
tonio Pallante.

Następnie wystąpił senator Emi
lio  Lu, który popierając w im ie
niu socjalistów wniosek o voitum 
nieufności dla rządu de Gasperi, 
podkreślił, że Palmiro Togliatti jest 
nie tylko czołowym działaczem naj 
większej parlamentarnej grupy o- 
pozycyjnej, ale też przywódcą całej 
opozycji przeciwrządowej. Mówca 
Stwierdził, że rząd nie jest w  sta
nie zagwarantować bezpieczeństwa 
działaczom opozycyjnym, gdyż obec 
nie policja jest narzędziem w rę
kach chrześcijańskiej demokracji.

Prasa francuska
o wynikach konfersncii haskiej

PARYŻ, 21.7. (PAP). Dzienniki 
fiancuskie w komentarzach zamie
szczonych na marginesie wyników 
konferencji haskiej stwierdzają, że 
przedstawiciele 5 krajów Europy Za 
chodniej wypowiedzieli się za „umia 
rkowanym kursem politycznym w 
Niemczech", , Combat1' podkreśla, że

Mimo suizec*wu wielu posłów
parlament szwedzki zatwierdzi! dwustronny 

układ marshallowski
SZTOKHOLM, 21.7, (SAP). W e , cy gospodarczej w ramach planu

wtorek obie izby parlamentu 
szwedzkiego (Riksdagu) rozpatry
wały dwustronny szwedzko-amery- 
kański układ, dotyczący współpra-

Ostatnie akordy walk
w oczekiwaniu na obserwatorów QMZ

LONDYN, 21.7. (PAP) Ae '-a 
Reutera donosi z Teł Avivu, ż f do 
zażartych walkach, które trwały w 
Palestynie mimio ogłoszenia rozu
mu, — w środę nastąpiło pewne u- 
spokojenie.

Komunikat żydowski stwierdza że 
w alki trwają przeciwko wojsk m 
egipskim na południu i wojskom sy

ryjskim  na północnym wschodzie, 
lecz dodaje, że intensywność walk 
znacznie zmalała.

Obserwatorzy Narodów Zjednoczo 
czonych, mający nadzorować prze
strzeganie warunków rozejmu zaczy 
nają przybywać do Polestyny i obej 
mować poszczególne odcinki frontu.

Marshalla.
Wielu posłów, stwierdzając, że 

warunki tego układu są bardzo nie 
korzystne dla Szwecji, zażądało od 
rzucenia układu.

W pierwszej izbie wystąpił z o- 
strą krytyką układu socjaldemokra
ta, Georg Branting, który oświad
czył, że jego zdaniem układ ten jesit 
dla Szwecji nie do przyjęcia. Zwo
lennicy układu szwedzko-amerykań 
skiego w swych przemówieniach 
całkowicie przemilczeli jego treść 
istotną, a powtarzali tylko ogólni
kowe frazesy o tzw, „wspaniało
myślności Amerykanów.

Podczas tej debaty sala świeciła 
pustką. Posłowie nieobecni podczas 
debaty, przybyli dopiero na samo 
głosowanie.

uczestnicy konferencji haskiej uzgo 
dnili swe poglądy i wysunęli pod a- 
dresem Stanów Zjednoczonych po
stulat umiarkowanej polityki w Nie 
mczech. „Liberation" zaznacza, że 
koncepcja czterostronnej konferen
c ji jest aktualna. Podobną opinię wy 
raża organ MRP „L'Ordre".

Korespondent „France Soir" prze 
widuje, że oficjalna konferencja 
W ielkiej Czwórki zostanie poprze
dzona konferencją ekspertów w 
Berlinie.

Dzienniki francuskie podają, ż.o 
minister Bidault wystąpił na konfe
rencji haskiej z propozycją utworze, 
nia „parlamentu europejskiego". Ko 
męntatorzy francuscy zgodnie pod
kreślają, że inicjatywa Bidault zo
stała chłodno przyjęta.

Ostatni biuletyn

0 stanie zdrowia 
Toglialliego ,

, RZYM., 2-U 7. (PAP)- Biuletyn o zdro 
'wip; Palmiro Togłfattięgo ogłoszony w
śj-odę ,stwierdza, żc ogólny stan chorego 
polepsza się w dalszym ciągu. Miejsca 
zapalne zmniejszają się. Wieczorami wy 
stępuje w dalszym ciągu gorączka. Ra 
ny goją się bardzo dobrze. Biuletyny o 
stanie zdrowia chorego nie będą. już 
ogłaszane codziennie lecz tylko w ra 
zie potrzeby.

Rewizja
ustawodawstwa robotniczego

w Japonii
T O K IO , 21.7. (PAP). Prasa japoń

ska donosi, że na sesji nadzwyczaj 
nc j pa rlam entu  japońskiego, k tó ra  
ma śię odbyć we w rześn iu  br. nastą 
p i re w iz ja  ustawodawstwa ro b o tn i
czego. Rząd japońsk i stara się w p ro  
wadzić nowe ogran iczen ia p ra w  ro 
b o tn ikó w  i stw orzyć ja k  na jko rzys t 
niejsze w a ru n k i w yzysku  ro b o tn i

k ó w  japońskich przez k a p ita ł ame
ryka ń sk i.

Gestapowiec z Krakowa
inspektorem policji austriackiej

W IEDEŃ, 21. 7. (PAP). Wśród de
mokratycznych austriackich urzędników 
policyjnych wywołały duże poruszenie 
wiadomości o zatrudnieniu na czołowych 
stanowiskach w austriackim aparacie po
licyjnym byłych oficerów SS i Gestapo. 
Tak np. b. członek hitlerowskiego Son 
dergerichtu, oficer SS —  Gerhardt, któ
ry  w latach 1943 — 1945 pełnił służbę 
w dowództwie SS w Krakowie, został 
zamianowany instruktorem policji au
striackiej w strefie amerykańskiej. Inny 
b. wysoki urzędnik Gestapo ma otrzy
mać wkrótce nominację na stanowisko 
szefa Biura Prezydialnego Wiedeńskiej 
Dyrekcji Policji.

W  Salzburgu zatrudniono szereg b. 
członków policji hitlerowskiej na oficer 
skich stanowiskach w tamtejszej dyrek 
cji policji.

Wyrok przeciwko sprawcom rzezi
w fosach ardeatyńskich

RZYM, 21.7. (PAP). Zakończył się 
tu trwający od miesiąca proces prze 
ciwko sprawcom rzezi w Fosach Ar 
deatyńsldch której ofiarą padło 320 
mieszkańców Rzymu w czasie oku 
pacji hitlerowskiej. Główny oskarżo 
ny — pułkownik SS Koppler, został 
skazany na dożywotnie więzienie.

Pięciu innych wykonawców, zbrodni 
zwolniono z tego tytułu, że „spełnia 
11 jedynie rozkazy przęłożoych".

Prasa demoRrąiyezna podkreśla z 
oburzeniem fakt,' że trybunał w oj
skowy Rzymu nie skazał na śmierć 
hitlerowskięgę zbrodniarza.

(D. c. depesz na str. 5)
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Po czterech latach

Historyczna wymowa historycznego Manifestu
I DEE i wskazania zawarte w 

Manifeście PKW N z dnia 22 
lipca 1944 r. stały się dziś już 
<^r*wdami życia codziennego. 
Cztery lata zaledwe upłynęły 
od owego dnia, gdy Polski Ko
mitet Wyzwolenia Narodowego 
ogłosił Manifest lipcowy, a za-

walką o wolność, prowadzoną 
przez ZSRR.

Oceniana od tej strony polity
ka PKW N każe wspomnieć o 
bohaterskiej tradycji polskiego 
obozu wolnościowego w wieku 
X IX  i X X , którego działacze i bo

0g,0f “  mamiest upcowy, a za- j zawsze rozumielii jak nie- 
warte w mm wskazania są JUz rn y ,nip nowiazana iest wal-
zrealizowane albo realizowane, 
przede wszystkim zaś wspaniale 
zdała egzamin życiowy jego ideo
logia i jego zasadnicza linia po
lityczna.

W czasie okupacji na zagadnie 
nie odzyskania niepodległości nie 
wszyscy patrzyli tak prosto, jak 
można się tego było spodziewać. 
Naród polski pragnął walki z 
Niemcami i wypędzenia ich z Pol 
ski w tej walce na śmierć i ży
cie. Ale emigracyjny rząd londyń 
ski i jego delegatura w kraju  
patrzyli na sprawę inaczej- Pa
trzyli na sprawę pod tym kątem 
widzenia, jakie siły społeczne bę
dą w Polsce sprawowały władzę 
po wojnie, i od tego obóz „londyń 
ski“ uzależniał swoją politykę.
I  dlatego właśnie w miarę coraz 
to nowych zwycięstw Arm ii Czer 
wonej —  „Londyn“ nakazywał 
stanie z bronią u nogi, bo chciał 
zachować nienaruszone siły do 
walki z nadciągającą armią po
stępu i wolności.

Jaki rezultat praktyczny była
by dała taka polityka, nie trudno 
przewidzieć. Ale przed Polską sta 
nęło zagadnienie, czy nadciągają
ca Armia Czerwona, wkraczając 
do Polski ma spotkać sprzymie
rzeńców czy wrogów. PKW N roz 
wiązał tę sprawę nie tylko prak
tycznie w stosunku do bieżącej 
chwili, ale przez zawarcie pełne
go i szczerego porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim poddał za
sadniczej rewizji wiekową poli
tykę Polski — z najlepszym skut
kiem.

Można z najwyższym uzna
niem podkreślić siłę przekonania, 
która doprowadziła do tego rewi 
zjonizmu —  ale trzeba też z 
równą siłą podkreślić realizm 
społeczny i polityczny jego twór
ców. PKW N realnie ocenił układ 
sił politycznych i społecznych w 
Europie i w świecie, realnie oce
nił wyzwoleńczą rolę ZSRR i siłę 
Arm ii Czerwonej, umiał powią
zać historyczne interesy

rozerwalnie powiązana jest wal
ka o wyzwolenie narodu polskie
go z walką o społeczne wyzwole
nie polskich mas pracujących- 
Naturalnym naszym sprzymie
rzeńcem w tych walkach był lud 
i proletariat rosyjski. Rewolucja

i jego historyczną wymowę, 
wymowa ta to:

—  Wojsko Polskie, które ramię 
przy ramieniu z Armią Radziec
ką zdobywało Berlin;

— reforma rolna, która podnio 
sła chłopa do godności obywate
la, a w pierwszych latach odbu
dowy zapewniła miastom żyw
ność;

—  uspołecznienie przemysłu, 
które wyzwoliło klasę robotniczą 
z kapitalistycznego wyzysku i 
stworzyło podstawy naszego roz
woju gospodarczego, zdejmując z

lityki PKWN, jest wydarzeniem 
o znaczeniu międzynarodowym. 
Nasza granica zachodnia to gra
nica Słowiańszczyzny i  granica 
pokoju. Te słowa to nie frazes. 
Rozumieją to w całym świecie 
wszyscy, którzy działają na rzecz 
pokoju.

1 proletariat rosyjsm. newoiuc a - jarzmo międzynarodowej
Październikowa o tyle zmieniła ] f in a n s jg r y ..

przesunięcie granicy naszej

7.269 awansów
w wojsku polskim

W dniu święta Odrodzenia Pol* 
ski — zostali mianowani:

Generałami brygady: pułkownicy! 
Cepa Heliodor, Habowski Stani
sław, Herman Franciszek, Kuropie 
ska Józef, Luśniak Eugeniusz, 
Okęcki Stanisław, Remiszewski 
Brunon; pułkownikami mianowano 
38 oficerów; podpułkownikami 221 
oficerów; majorami 502 oficerów; 
kapitanami 1.729 oficerów; porucz- 

j nikami 2.763 oficerów; podporuczm 
kami 1.611 oficerów; chorążymi 398

Rz. I podoficerów.

Do M. O. i O R M O
Rozkazy Komendanta Głównego

sytuację, że sprzymierzeńcem 
dążeń wolnościowych ludzkości 
i Polski stał się Związek Radzie
cki, a jak potężnym — okazała 
to miniona wojna.

Manifest lipcowy to manifest 
objęcia władzy w Polsce przez 
lud pracujący. Po raz pierwszy 
w dziejach naszego kraju ukazała 
się deklaracja wyrażająca zbioro
wą wolę narodu —  i nastąpił cud 
jej przyjęcia. Wszędzie, gdzie do
cierał Manifest,

nad Nysę Łużycką, Odrę i Bałtyk  
i przekształcenie Polski w pań
stwo morskie-

To ostatnie dokonanie, owoc po

Komendant Główny M ilic ji Oby 
watelskiej gen. dyw. Witold wydał 
rozkazy specjalne do M ilic ji Oby
watelskiej i ORMO:

W pierwszym rozkazie Komen
dant wzywa szeregowych, oficerów 
i pracowników M ilic ji Obywatel
skiej — do wytężonej i ofiarnej pra 
cy dla dobra narodu — mówiąc:

W  rozkazie wydanym na dzień 22 
lipca Minister Bezpieczeństwa Publicz- 

rozumiano od J nego pozdrawiając funkcjonariuszy Bez 
ra z u  całą jego moc polityczną»pieczeństwa Publicznego, Milicjantów,

Stoicie bacznie na straży praw ludu polskiego
Rozkaz Ministra Bezpieczeństwa Paklisziege

żołnierzy KBW  i ORMO-wców mówi

m.22 lipca rozkaz, w którym m 
mówi:

W dniu dzisiejszym Naród Polski 
obchodzi uroczyście swoje święto.

Dzień naszego święta narodowe^ 
go — to dzień odrodzenia Polski w 
wyniku walki i zwycięstwa ludu 
polskiego i jego najlepszych zorga 
nizowanych sił — klasy robotniczej 
w sojuszu z pracującym chłopstwem 
i inteligencją.

Dzień naszego święta narodowe
go — to dzień odrodzenia Wojska 
Polskiego, dzień połączenia polskich 
sił zbrojnych, zorganizowanych i 
walczących u boku zwycięskiej Ar 
m ii Radzieckiej, z siłami zbrojny
mi walczącego kra ju  z Armią Ludo 
wą na czele.

Dzień naszego święta narodowego 
— to dzień zwycięstwa słusznej po 
lity k i przyjaźni i  braterstwa z 
ZSRR, prowadzonej przez polską 
klasę robotniczą i demokrację pol
ską. Dzięki tej polityce powstała i 
rozwija się wolna i niepodległa Pol 
ska Ludowa.

Wskazawszy na osiągnięcia go- 
rozwo- spodarcze, społeczne i polityczne

Dzień Odrodzenia Polski— to dzień odrodzenia Wojska
Rozkaz Marszałka Żymierskiego

Minister Obrony Narodowej, Mar Marszałek Polski i  minister Obrony 
szalek Żymierski wydał z okazji , Narodowej -tak kończy swój rozkaz:

Z w ielkim i osiągnięciami obcho
dzi Wojsko Polskie święto narodo
we, które jest równocześnie świę
tem całego Odrodzonego Wojska. 
Wzmacniamy siły naszego Wojska, 
podnosząc nasz poziom^ ideowy, 
zwiększając nasze oddanie’ i ofiar
ność dla sprawy ludu polskiego i je 
go w alki o postęp, podnosząc po
ziom wyszkolenia, bojowego opa
nowując doświadczenia własnego 
dorobku bojowego i dorobku najlep 
szej arm ii świata — A rm ii Radzie
ckiej.

W nowy rok rozwoju naszych sił 
zbrojnych wchodzimy z pełnym po
czuciem naszych osiągnięć w dziele 
wzmacniania siły obronnej kraju, 
uzyskanych w oparciu o słuszną po
litykę władzy ludowej, o rozwój na 
szej gospodarki i techniki. f 

W celu uczczenia rocznicy rozkaz 
poleca we wszystkich jednostkach 
i garnizonach urządzić specjalne 
obchody, a w związku z Wystawą

m. m.t
Funkcjonariusze Służby Bezpieczeń

stwa Publicznego będą obchodzili dzień 
Święta Narodowego z poczuciem do
brze spełnionego obowiązku wobec 
Ojczyzny naszej, Polski Ludowej. Swo
ją ciężką pracą i ofiarną walką skutecz 
nie unieszkodliwiliśmy wszelkie wrogie 
poczynania reakcji polskiej z pod zna
ku W IN -u, NSZ, mikolajczykowskiego 
PSL i wszelkich obcych agentur. Para
liżowaliśmy ich zbrojną, bandycką dzia 
łalność, dywersję i sabotaż, ichzaprzań 
ską i zdradziecką wobec Polski działał 
ność szpiegowską na rzecz imperialistów 
i podżegaczy wojennych.

Wieczna cześć i chwała tym, którzy 
w walce tej oddali swe życie.

Pamięć o nich pozostanie na zawsze 
wśród nas, a ich ofiarność i bahaterstwo 
będzie wiórem dla wszystkich pracowni
ków Bezpieczeństwa Publicznego, m ili
cjantów, żołnierzy KBW  i ORMO- 
wców w dalszej walce i pracy, w dalszej 
służbie ludowi polskiemu.

Pamiętajmy, że reakcja polska jest 
rozbita, lecz nie zaprzestała walki o od 
zyskanie swych przywilejów, o przywro 
cenie wyzysku mas pracujących.

W  swej zbrodniczej działalności czer
pie ona natchnienie, dyspozycje i środ-

Musimy prowadzić nieprzejednany 
walkę z wrogami demokracji ludo 
wej. oczyszczać szeregi M ilic ji z 
resztek obcych demokracji elemen
tów, podnosić dyscyplinę, uświady 
mienie społeczne i wiedzę fachową, 
zaostrzać czujność.

Każdy m ilicjant jest w  tej wale« 
żołnierzem frontowym demokracji 
ludowej i  w inien umieć widzieć 
i rozpoznawać wrogów mas pracu
jących.

Rozkaz kończy się słowami:
W dniu Święta Odrodzenia Pol

ski życzę Wam dalszej owocnej i 
wydajnej pracy na straży ładu i 
spokoju polskich mas pracujących, 
budujących wspólny Dom Polski 
Ludowej.

W rozkazie do ORM-owcow Ko
mendant stwierdza ogromny wkład 
ORMO w  dzieło odbudowy i zabez
pieczenia porządku w Polsce Ludo
wej i mówi:

„W dalszym ciągu stoją przed na 
mi zadania przeciwstawienia się 
działalności reakcji, przeszkadzają 
cej w  budowie Polski bez wyzysku 
kapitalistycznego. Polski — współ 
nego domu dla wszystkich ludzi pra 
cy. Elementy spekulanckie w  mie
ście i na wsi usiłują dezorganizować 
nasze życie gospodarcze. Przeciwsta 
wić się musimy temu z całą stanów 
czością, walczyć z nadużyciami,; a 
sabotażem w fabrykach, w  spół
dzielniach ńa wsi, W walce ,o roz
wój demokracji ludowej ku sóćjaliz 
mówi musimy zaostrzyć naszą czuj 
ność na wszelkie przejawy działal
ności reakcji.

Musimy prowadzić nieprzejedna
ną walkę z wrogami demokracji h i 
dowej, oczyszczać szeregi ORMO 
z resztek obcych demokracji elemen 
tów, podnosić dyscyplinę, uświado 
mienie społeczne i wyszkolenie bo 
jowe. Musicie zwiększyć wydajnośćki materialne z rąk imperialistów, tych --------  -----.

samych którzy usiłują odbudować nasze pracy i Stać w p ie rw szym  szeregu
go śmiertelnego wroga —  Niemcy fa
szystowskie, tych samych, którzy ataku 
ją nasze Ziemie Odzyskane.

Mowa kończy się wezwaniem: 
Wzmocnijcie czuiność i aktywność w

IUO  VIJ* v* «/ VŁV| O po lC C Ł iłU  * r  •/ i  ̂ # * t
jowe narodu polskiego z w ielką podsumowywane z okazji rocznicy kich orkiestr wojskowych.

Ziem Odzyskanych i zjednoczeniem walce z wrogami Polski Ludowej. Na
się młodzieży w  Związku Młodzie- uczcie się wykrywać wroga i unieszkodłi 
ży Polskiej przeprowadzić we Wro- wiać go, gdziekolwiek się kryje! Stójcie 
cławiu uroczysty capstrzyk wszyst- ■ bacznie na straży ludu pracującego,

strzeżcie Polski Ludowej.

przodowników pracy. Pomagać  ̂w  
budowie demokratycznej spółdziel
czości na wsi, otaczać ochroną spół 
dzielnie i społeczne ośrodki maszy
nowe. Stać na straży praworządne 
ści w kraju. Każdy Ormowiec jest 
żołnierzem frontowym demokracji 
ludowej i winien umieć widzieć i 
rozpoznawać wrogów mas pracują
cych“ .

W y s t a w a
T ysiącletnia walka Słowiańsz- 

czyzny z teutońskim naporem 
rozgrywała się wzdłuż lin ii Odry, 
przekroczyła Odrę, zmierzała ku 
Wiśle.

Padają mury obronnych grodów, 
zmieniają się panujący, przewrot
ne akty dyplomatyczne przesuwają 
granice — poza którym i pozostaje 
bezradna ludność. Pozbawiona opar 
cia o dwór panujący, trwa i wal
czy. Jest nadal polska, choć przy
dzielono ją do obcego państwa, do 
wrogiego narodu

Wystawa Ziem Odzyskanych jest 
ostatnim słowem dziejowego drama 
tu, ostatnim jego akcentem Słusz 
nie zrobili organizatorzy ukazując 
nam na wstępie bodaj przelotny 
ry9 historyczny. ,

Uporczywie i konsekwentnie pro 
paganda niemiecka przesącza w ia
domości że od czasów piastowskich, 
poprzez kilka stuleci polskość za
marła na Śląsku Wystawa na wstę 
pie daje jej wyraźną odpowiedź.

♦
Mijamy reprezentacyjne podwó

rze wystawy, iglicę i luki drewnia 
ne, wchodzimy do Hali Ludowej. 
W krąg jej jest 15 sal dekorowa
nych przez prof Gronowskiego — 
15 sal historycznych.

Widzimy mapy dawnej Słowi°ń 
flzezyzny, fotografie starych i  póź-

h is to r i i
aiejszych budowli wskazujących 
na łączność z Polską, Ciągłe wspo
minanie Piastów wydaje się nam 
szablonowe. Piastowie dawno m i
nęli — a co było potem? Jak długo 
trwała polskość tej ziemi? Szuka
my dokumentów.

Tych k ilku  pierwszych sal nie 
wolno oglądać pobieżnie. Każdy 
manuskrypt, każdy druk ma wagę 
złota Oto po setkach lat daje świa 
dectwo prawdzie:

Wiek X I I I  — w 1270 r. Cystersi, 
opodal Wrocławia osiedli, spisują 
dzieje swego klasz’oru. Spisują po 
polsku Gdy Polska cała po łacmie 
pisze, tu odnajdujemy pierwsze zda 
nie po polsku napisane.

Tutaj też pierwszy druk polski 
napotykamy w r. 1475 Psałterz 
Flęriański w Kłodzku został uło
żony.

A oto akt wspaniały Oczom trud 
no wierzyć W 1512 r. cech rzeźni- 
ków wrocławskich do cechu kra
kowskiego list po polsku pisze. 
Jakże to? Toć nauka niemiecka 
twierdzi, że były to już ziemie nie
mieckie. Zaprzecza temu żywo wy 
kaz studentów Uniwersytetu Kra
kowskiego w wieku XV i XVI. któ 
ry o’ oło 4000 ślązaków zapisał, t.j. 
ok 10 proc. ogólnej liczby 

Byli wśród- nich uczeni znakomi 
ci, obok Kopernika godnie naukę

polską reprezentujący, jak Jan 
Stańko, który w 1472 r. wydał słów 
n ik przyrodniczy a w nim obok 
20 000 terminów łacińskich 2.000 poi 
skich odpowiedników.

Inne dokumenty:
1517 — prymas Łaski prowadzi 

układy w sprawie włączenia Porno 
rza Szczecińskiego do Polski.

1654 — sprawozdanie komisarza 
kościelnego stwierdzające, że ..pi
sarz winien znać język polski i nie 
m iecki“ , że „byłbym przemówił do 
przybyłego tłumnie (śląskiego) ludu 
gdybym znał język polski“ .

1738 — księgi miejskie Jastrowa 
(k. Wałcza) jeszcze po polsku są 
prowadzone,

Wiek X V III  — epoka Fryderyka 
jest zaznaczona szeregiem dokumen 
tów, świadomy ucisk znamionują
cych. Zaczyna się germanizacja po
przez kościół, zaczyna się walka o 
nabożeństwo. K ler kapituluje. — 
„Kościół i szkoła razem powinny 
pracować“ — oświadcza superin
tendent Gubelka. Bronią się roz
paczliwie gromady. — „Przecie“ — 
piszą z Laskowic pow oławski — 
na 42 i 1/2 rodziny polskie są ty l
ko 2 1/2 niemieckie.

Uwaga! To Niemcy stwierdzają 
stosunek 42.5:2.5 Czyż można zna
leźć wyraźniejszą odpowiedź na py 
tan!e. czyje to ziemie?

Na uboczu pozostała sala. Wra
camy do niej To h ’storia m^ za.

1298 — Łokietek zapewnia Elblą 
gowi wolność ceł dla statków,

#■

1585 — w ielk i przywilej dla Gdań 
ska, przez Batorego podpisany.

1612 — Czterdzieści dialogów i 
pożytecznych rozmów — podręcz
nik mowy polskiej, przez M ikoła
ja Volkmana napisany i w Gdań
sku wydany.

1686 — druk Muza Polska — Ła 
ganowskiego w Gdańsku.

1754 — rozporządzenie Rady
Gdańskiej, po polsku i niemiecku 
ogołszone.

*
Trudno wszystko wyliczyć. Tu 

na wystawie Ossolineum, w  nowo- 
otwartym Muzeum znajdujemy nie 
zbite dowody. Najznakomitsi ucze
ni n;emieccy starannie je przemil
czali fałszując historię — nauka 
Dolska nie miała do nich dostępu. 
Zwycięstwo dopiero otwarło nam 
bramy do tej skarbnicy, ukazując 
męstwo i hart ludu, który tyle prze 
trwał.

*
Polska to lud polski. Polska de

mokratyczna czci bohaterstwo bez
imiennych mas miwonych wieków 
i dla najnowszych mas przyszłość 
buduje.

Idziemy dalej w krąg w ielkiej 
Hali Ludowej. Po prawej ręce ścia 
na. w tablice ścienne udekorowa
na. a na nich słowa naszych mę
żów stanu Obok tych słów, które 
brzmią jak zobowiązania — są od 
powiedzi sal. Sale te ilustnua czy 
ny sale te mówią, co zrebMiśmv 
na przestrzeni trzech pierwszych 
lat powrotu do Macierzy.

He i jak odbudowaliśmy... jaką 
jest nasza szkoła... jak i jest trud 
kulturalny a więc dzieło teatru, 
świetlicy, prasy, wydawnictw... jak 
pracują przodownicy pracy... jak. 
odbudowano sądy, jak zagospodaro 
wano przestrzeń... jak zorganizo
wano wczasy.. Ostatnim akordem 
tego wyliczenia jest konferencja 8 
państw w Warszawie i jej uchwa-

Kończymy naszą wędrówkę znu
żeni. Bogactwo wrażeń było ogrom 
ne. Streszczenie? Streszczenie jest 
niemożliwe. Wystawa jest książką 
ilustrowaną, której tekst na k ilk u 
set stronach pomieścić można.

My zaznaczamy krótko: lud wal 
czyi. W rzeczywistości oznacza to 
trwanie z uporem przy swej mo
wie, bunty krwawe, bohaterski 
zryw 48 roku powstania śląskie i  
walkę ostatnią. To się nie mieści 
w ramach dziennikarskiego arty
kułu. Dz!ennikarz może tylko spiąć 
klamrą bohaterstwa szarego czło
wieka czasy najdawniejsze i obec 
ne, znaleźć wspólny język praojca 
walczącego z teutonem, i górnica, 
który w wyścigu pracy wznosi naj 
potężniejszą lin ię  obrony polskoś
ci i demokracji.

Wystawę trzeba przeżyć.
W skupieniu m ijajmy sale z u- 

"mgą czytajmy napisy, pochylmy
,xmv'tr gdy prochy bohaterów prze 

w n^zyeh wsnomnie- 
■ musi żyć r  momnienie.

Ta’ buduie s‘0 Polskę.
TADEUSZ GARCZYNSKI
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Rząd, partje i młodzież zagraniczna
z uznaniem witają

zjednoczenie młodzieży polskiej
W  drugim dniu na obrady Kongresu 

Wrocławskiego Zjednoczonej Młodzieży 
Polskiej przybyli przedstawiciele najwyż 
szych władz państwowych wicemarszał
kowie Sejmu: Szwalbe i Zmbrowski 
oraz członkowie Rządu Rzeczypospolitej 
2 premierem Cyrankiewiczem i wicepre 
mierem Korzyckirri na czele.

Po komunikacie o ukonstytuowaniu 
się władz ZMP, zabrał głos premier Jó 
zef Cyrankiewicz, który m. in. oświad
czył :

PREMIER DO M ŁODZIEŻY
„Drodzy Przyjaciele! Młodzieży! W  

najmocniejszym przekonaiu Rządu, w 
najmocniejszym przekonaniu polskich 
mas ludowych —  Zjednoczenie Młodzie 
ży jest niezwykle ważnym powiększe
niem i pomnożeniem sił i możliwości 
narodu na dziś i na przyszłość.

Najistotniejszą rzeczą jest, to że za
nim Zjednoczenie Młodzieży stało się 
faktem formalnym, to życie polskie już 
od wielu lat miało w sobie głęboką treść 
zjednoczenia młodzieży polskiej.

Młodzież robotnicza i chłopska z 
przed 1939 r., odepchnięta od możliwo
ści nauki, skazana na bezrobocie, mło
dzież jak to się wówczas nazywało „bez 
ju tra“ , która była nie potrzebna Polsce, 
rzucała często pełne goryczy pytanie, 
dlaczego tak jest i czy tak być musi. 
Już w tym pytaniu „dlaczego“  kryć się 
mogła zapowiedź jedności walki z ustro
jem kapitalistycznym. Siły wrogie reak
cyjne, sanacyjne, faszyści polscy robili 
wszystko aby do jedności młodzieży nie 
dopuścić, pozyskać ją dla siebie, ażeby 
hasłami rasowej nienawiści, omamić 
część młodzieży —  ażeby młodzież roz 
bić i skłócić. Młodzież inteligencka jesz 
cze mniej wówczas rozumiała, że jej per 
spektywy i możliwości życiowe są i bę 
dą ograniczone bezrobociem, pozorną i 
paradoksalną „nadprodukcją inteligen
cji“  i krótko mówiąc ustrój kapita listy« 
ny jest jej tak samo wrogi jak miodzie 
ży chłopskiej i robotniczej.

Młodzież na uniwersytetach, żyła pod 
dużym naciskiem ideologii faszystow
skiej,, nacjonalistycznej. Grupy demokra 
tyczne z wielkim wysiłkiem przeciwsta
w iały się naporowi faszyzmu, wykazu
jąc w walce pierwsze elementy jedności.

A  potem jakże tragicznie przeżywała 
młodzież polska katastrofalny wrzesień 
1939 r. —  zetknięcie się oko w oko z 
zachwalanym przez niektórych faszy
zmem niemieckim.

Wiemy, że reakcja agentury kapitali 
zmu robiły wszystko, aby zamącić suro 
wy sąd całego społeczeństwa, a przede 
wszystkim młodzieży nad klęską narodo 
wą spowodowaną samobójczą polityk." 
reakcji.

M im o to zdrowy rozsądek młodzieży 
poprowadził jej najbardziej świadomą 
część tam gdzie bezpośrednia walka z 
hitlerowskim okupantem wiązała się z 
jasnym obrazem Polski naprawdę innej, 
Polski bez obszarników, bez fabrykan
tów, Polski walczącej nie samotnie ale 
w sojuszu i oparciu o inne narody de
mokratyczne.

Wiedziona naturalnym instynktem, na 
wet ta część młodzieży, która pod reak 
cyjnymi wpływami ukrytymi pod najbar 
dziej podstępną frazeologią ze wstrętem 
odwracała się od zatrutych źródeł nie
nawiści do Polski i jej ludu, nawet ta 
cześć młodzieży, przyszła tam gdzie wo 
lała ją nowa Polska, gdzie wolał ją pa
tos dźwigania z gruzu, patos odbudowy, 
patos gojenia ran i najgłębsza prawda 
utrwalenia niepodległości.

Znaleźli drogę do tej prawdy Z W M - 
©wcy zrodzeni z okupacyjnych zmagań, 
OMTUR-owcy socjaliści, WICI-arze-dc 
nieb i wschodnich.
mokraci. W idzieli drogę jedności i tą sa 
mą drogę budowania potęgi Polski Lu 
dowej.

Organizacja wasza będzie mogła 
znacznie skuteczniej i szybciej realizo
wać wszystkie postulaty młodzieży jakie 
przed nimi stawia Polska.

Życzę wam w imieniu Rząd, ażeby
ście w walce torowali drogę narodowi 
polskiemu ku lepszej przyszłości, ażeby
ście przez swoją siłę przyczynili się naj
lepiej do zwycięstwa świata postępu i 
pokoju.

Niech żyje ZM P !
Po zakończeniu przemówienia przyję 

tego żywiołwymi oklaskami i entuzja
zmem zgromadzonych, delegacja mło
dzieży wręczyła premierowi bronzową 
makietę odznaki ZM P. Z kolei po pre
miera przystąpiła delegacja młodzieży 
greckiej, której przedstawicielka wręczy 
la Premierowi kwiaty.

Po przemówieniu premiera odczytany 
został

U S T
P A R TII DEMOKRATYCZNEJ

List ten m. in. na wstępie stwierdza

jakie na przestrzeni długich pokoleń I od ciasnego i zgubnego nacjonalizmu 
przyświecały wielkim nauczycielom na- | nienawiści narodowościowej, przepojeni
szego narodu, a realizacja tych ideałów 
w warunkach Polski Ludowej, gdy bo
gactwa narodowe i ster rządu znajdują 
się w rękach ludu, wymaga jedynie pra 
cy i niezłomnej woli, sprzymierzonej z 
siłą geniuszu człowieka. Zadanie, jakie 
postawiła sobie zwycięska demokracja 
polska, polega na wydobyciu zasobów 
naszego kraju z naszych pól i lasów, na 
szych fabryk i hut, z naszych kopalń i 
naszego morza, jak największej ilości 
dóbr, by lud nasz uczynić zamożnym, 
kulturalnym, szczęśliwym, a Polskę sil 
ną i światłą, niedostępną dla ataków 
zewnętrznego wroga.

List wyraża nadzieję, że zjednoczenie 
czołowych oragnizacji młodzieży pol
skiej, zespoli i udziesięciokrotni wysiłki 
w pracy nad rozwojem i rozkwitem na
szego kraju w imię wspaniałego hasła 
nieśmiertelnej „O dy do młodości“  —  
„W  szczęściu wszystkiego są wszystkie 
cele“ , wskazują na potrzebę czynności 
w walce z reakcją i kończą się słowa
mi:

Życzymy wam, byście zespalali wasz 
entuzjazm w pracy ze słuszną myślą 
polityczną przyczynili się najwydatniej 
do wielkiego dzieła budowy Polski Lu
dowej.

Wczoraj płaciliście daninę krwi w 
zbrojnej walce z niemieckim faszyzmem 
o Polskę, dziś w warunkach pokojowych 
będziecie dalej walczyć o umocnienie 
tak drogo okupionej niepodległości i wol 
ności, o umocnienie siły obrony naszej 
Ojczyzny, na której straży wraz z ca
łym narodem stoi odrodzone Wojsko 
Polskie.

Silni entuzjazmem młodości, natchnie 
ni walką o sprawiedliwość społeczną, 
pełni miłości Ojczyzny —  lecz wolni

dumą narodową z wielkich osiągnięć na 
szego narodu i jego ofiarnych walk o 
wolność i idee braterstwa ludów we 
wspólnej walce przeciw silom reakcji i 
imperializmu, budować będziecie i roz
wijać Nową Polskę, budować wspólny 
dom dla wszystkich Polaków“ .

POZDROWIENIE MŁODZIEŻY  
RADZIECKIEJ

Następnie przedstawiciel komsomołu 
armii Rokossowskiego, pkt. Bałynko prze 
kazał kongresowi i całej młodzieży pol
skiej słowa powitalne w imieniu radziec 
kiej młodzieży.

„Nasze braterstwo broni zaczęło się 
pod Lenino, powiedział mówca — nie
rozerwalne są więzy przyjaźni między 
młodzieżą polską i radziecką. Młodzież 
krajów demokracji ludowej i Związku 
Radzieckiego zacieśnia przyjaźń i współ 
pracę w imię obozu pokoju, postępu i 
lepszej przyszłości dla młodego pokole
nia całego świata“ .

IN N E POZDROWIENIA
Przemawiali potem delegat walczącej 

młodzieży Izraela, Pasztejna, przedsta 
wiciele demokratycznych związków mło 
dzieży Bułgarii, Węgier, Szwecji, Austrii 
i W ielkiej Brytanii.

W  dalszym ciągu obrad przewodni
czący Zarządu Głównego Związku M ło 
dzieży Polskiej ob. Janusz Zarzycki wy 
głosił referat, w którym nakreślił zada
nia, jakie stoją przed nową organizacją 
młodzieżową. Streszczenie referatu po-- 
damy w dniu jutrzejszym.

Po referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja na temat metod pracy i zadań 
organizacji.

Obrady Kongresu zamknięto odśpiewa

Wystawa we Wrocławiu
otwarta

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Odbudowa ta — skończył premier 

Cyrankiewicz swe pi’zcmówienie na 
otwarcie wystawy — na pierw
szym etapie stanie się budo
wą nowego, a nie tylko od
budową tego, co zniszczone. Budo
wą, która jest jednocześnie tworze
nie mnowych form życia społeczne
go Polski, kroczącej przez demokra 
cję ludową ku socjalizmowi.

Przy dźwigach fanfar
Po przemówieniu premiera Cy

rankiewicza, Prezydent Rzeczypo
spolitej Bolesław Bierut w otocze
niu członków Rządu, korpusu dy

plomatycznego oraz gości przeszedł 
przed szpalerem, utworzonym 
przez uczniów szkół przemysłowych 
przemysłu włókienniczego, węglo
wego i hutniczego, ubranych w 
stroje ludowe, a następnie przeciął 
wstęgę, otwierając 'tym samym Wy 
stawę Ziem Odzyskanych. Przy 
dźwiękach hymnu narodowego Pre 
zydent oraz towarzyszące mu oso
by udały się na tereny Wystawy 
„B “ . Ob. Prezydent szczegółowo 
obejrzał pawilony wszystkirh dzia
łów produkrji Ziem Odzyskanydh. 
Na terenarh kiermaszowyhh ob. Pre 
zydent zabawił ok. półtorej godzi
ny.
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Dla Prezydenta Rzeczypospolitej i Narodu Polskiego
ż y c z e n ia  M a r s z a lk a  Rokossowskiego

Marszałek Zw. Radzieckiego Kon 
sianty Rokossowski nadesłał do Pre 
zydenta Rzeczypospolitej następu
jącą depeszę:

„Proszę Pana, Panie Prezydencie, 
przyjąć ode mnie i żołnierzy podle
głych mi wojsk serdeczne pozdro
wienia w dniu czwartej rocznicy

Odrodzenia nowej, demokratycznej 
Polski oraz życzenia dla Pana oso
biście i dla całego Narodu Polskiego 
dalszych postępów w dziele budo
wy silnej, demokratycznej, nieza
wisłej Polski — wielkiego sojusz
nika i przyjaciela ^Związku Radzie
ckiego“.

Życzenia prezydenta Goltwalda
z okazji pańsfwowego święta Polski

Prezydent republiki czechosłowackiej 
Klement Gottwald przesłał na ręce Pre 
zydenta Bolesława Bieruta depeszę na
stępującej treści:

„Z  okazji Waszego święta narodowe 
go proszę Pana przyjąć jak najszczersze 
życzenia osobistego szczęścia, jak rów
nież życzenia jaknajwiększego dobroby 

niem „Roty“  i hymnu Światowej Fcde- tu i rozkwitu dla drogiego nam sojusz 
racji Młodzieży Demokratycznej. niczego Kraju, z którym los wiąże nas

W ro c ła w  o d ro d z o n y
p rz e d  o tw a rc ie m  W y s ta w y  Z. O.

Już od 18 bm. Wrocław przybrał 
niezwykłe odświętną szatę. W dniu 
tym miało miejsce uroczyste otwar 
cie terenów Wystawy „C“ z głów
nym sitaiskiem na placu przy ul. 
Świdnickiej, w którym uczestniczy 
l i  już pierwsi goście Wrocławia — 
młodzież akademicka, bicfąc udział 
w Kongresie Zjednoczeniowym.

W dniu tym we- Wrocławiu za
błysła na placu Solnym dwutysięcz 
na lampa gazowa. Gazownia wro
cławska wykonała w 100 proc. swój 
plan wystawowy. Otwarcie ogro
du zoologicznego, włączonego do te 
renów „C“ było dopełnieniem pro 
gramu tego dnia.

Dziś Wrocław mieni się od bieli 
i czerwieni flag narodowych. Ulice, 
domy, place, wystawy sklepowe 
przystrojono w piękne dekoracje. 
Wrocławianie przeciskają się wśród 
tłumów młodzieży, która z pieśn;ą 
na ustach maszeruje ulicami ciąg 
nąc ku miasteczku namiotów, gru 
py wycieczek i młodzieży przybyło 
z różnych sitron kraju na Ogólnopol 
ski Zlot Młodzieżowy, rozglądają 
się po raz pierwszy po stolicy Ziem 
Odzyskanych.

Wrocław odradza się jak Warsza 
wa. Tablice w kolorze brązowym 
wskazują kierunek do kwater zbio 
rowych, w  kolorze niebieskim tra
sę do terenów wystawowych, w ko
lorze zielonym do punktów wyży
wienia zbiorowego. Plac Grunwaldz 
k i udekorowany flagami. Na środ
ku trybuna w kolorze biało-czerwo
nym. Tu przemawiać będą dostoj
nicy Państwa do tysięcznych rzesz.

Gorączkowemu ruchowi przyje
zdnych odpowiada tempo pracy po
rządkowania miasta. Mieszkańcy 
Wrocławia na oczach gości oczysz
czają miasto z gruzów, upiększają 
skwery, wykańczają wystawy skle
powe, których dekoracje w dużej 
większości stanęły już na poz ornie 
artystycznym. Wrocławianie rńmo 
zbliżającego się z godziny na go
dzinę otwarcia Wystawy Ziem Od
zyskanych nie przerywają swej n g  
łej pracy nad podnoszeniem m asła 
z ruin. Zniszczony blisko w 70 pr^c. 
Wrocław, zatarł już najba„'dziei ta 
żące blizny. 209 km. odgruzowanych 
ulic, przy których w ramach akcj- 
społecznej pracowało ponad 10 tys. 
ludzi, ma swoją wymów *

Dotychczas odbudowano całkowi 
de 2.420 budynków, odrcmantowa 
no 7.500 domów.

tów, wśród nich nowootwarte muzeum } kładów handlowych urchomiono przeszło
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dzających Wystawę Ziem Odzyskanych, 
bogatą galerię malarstwa polskiego, 
dział prehistorii i sztuki średniowiecznej.

Główny gmach Uniwersytetu wrocław 
skiego, chluba miasta, w odbudowanej 
środkowej części gmachu przygotował 
wspaniałą aulę Leopoldinusa i szereg 
sal dla obrad światowego Kongresu. 
Ossolineum przygotowało 2 bogate wy 
stawy, w których da przegląd swoich 
bogactw naukowych. 
eEkipa pracowników Resortu Technicz 

nego Zarządu Miejskiego naprawia bez 
przerwy chodniki i nawierzchnie ulic. 
147 km naprawionych chodników, 209 
km jezdni mają już poza sobą.

Wrocław jest miastem zieleni. Obszar 
zieleńców i parków wynosi 1.200 ha, z 
czego uporządkowano już 136 ha. Na 
obszarze tym przybyło 20 tys. nowych 
drzew, krzewów oraz ponad 300 tys. 
szt. kwiatów.

Wrocław jest miastem przemysłowym 
i handlowym. Na terenie miasta czyn
nych jest 381 zakładów przemysłowych, 
które wraz z zakładami użyteczności 
publicznej zatrudniają 35 tys. ludzi. Za

2.600, warsztatów rzemieślniczych 2.250 
oraz cztery domy handlowe. W  dniu 
otwarcia Wystawy Ziem Odzyskanych 
największy dom handlowy w Polsce ob 
służy pierwszych klientów.

Wrocław żyje dziś pod znakiem wiel
kich uroczystości, jakie rozpoczęły się 
od rana przy wyjątkowo pięknej, sło
necznej pogodzie.

O godzinie 7-ej rano pociągiem spe
cjalnym z Warszawy, przybyli przedsta 
wiciele Korpusu Dyplomatycznego, akre 
dytowani w Warszawie z dziekanem am 
basadorem Lebiedicwem.

Dyplomatom towarzyszy sekretarz ge 
neralny Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych ambasador Wierblowski oraz dy
rektor Protokółu Dyplomatycznego Gu 
brynowicz.

Przybyli również attache wojskowi. 
Towarzyszy im Szef Wydziału Zagra 
niczncgo Sztabu Generalnego Wojska 
Polskiego pik. Roman Paszkowski.

Ulicami Wrocławia odświętnie udeko 
rowanymi we flagi narodowe przeciąga 
ją zwarte oddziały młodzieży kierujące 
ce się w stronę Wystawy Ziem Odzyska 
nycli.

•  •

tyloma braterskimi więzami. Klement 
Gottwald prezydent Republiki Czecho
słowackiej“ .

W dn ia święta Po!$ki
uroczystości w Czechowami
PRAGA, 21. 7. (PAP). Prasa czecho 

słowacka donosi, że w dniu święta Odro 
dzenia Polski —  22 lipca odprawiona 
będzie w jednym z kościołów w Pradze 
uroczysta msza.

W  Bratysławie odbędzie się staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Słowacko-Pol
skiej koncert muzyki polskiej.

W  miejscowości Liberec w’ Czechach,
Towarzystwo Przyjaźni Czechosłowacko 
Polskiej urządza uroczyste zebrania z 
okazji polskiego święta państwowego. 
Na program złożą się m. in. polskie tań 
ce narodowe oraz szereg pieśni.

Brok sil roboczych w Anglii
Za 9 lat ilość młodych chłopców i . w przemyśle wynosiła 667.628 
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Spośród licznych zabytków historycz* 
że nie ma rozbratu m fęjzy ideałami, nycli zabezpieczono dotychczas 35 obiek

dziewcząt poniżej 18 łat zdolnych do 
zatrudnienia będzie w Anglii mniej
więcej o połowę mniejsza niż obecnie, 
a to na skutek spadku przyrostu lud 
ności i podniesienia granicy wieku
szkolnego.

Przewidywanie to opublikowane o- 
statnio wywołało w Angli wielkie zanie 
pokojenie. Sytuację pogarsza nieko
rzystny rozkład sił pracowniczych na 
poszczególne przemysły.

W  1937/38 r. ogólna ilość młodzieży 
w latach 14 — 17, obejmującej pracę

1945/46 r. spadla na 561.931. Pewne 
przemysły poniosły jednak niepropor
cjonalnie duże straty w upływie mło
dych sił. Zwłaszcza przemysł węglowy 
i włókienniczy.

Sytuacja ta jest wysoce niepociesza 
jąca, szczególnie na tle ogólnego bra 
ku rak do pracy w Anglii i trudno 
znaleźć na nią środki zaradcze. Jedno 
wydaj? się całkiem pewne, że epoka 
młodocianych robotników pracujących 
za pół darmo minęła bezpowrotnie.

(egg)

Gospodarka drzewna
w Sxwec’i

Roczny przyrost drzewa w Szwecji 
obliczony jest na 47.600.000 m sześć. 
W  roku 1947 wyrąb wynosił 46.300.000 
m. sześć, .czyli o. 10 proc. mniej niż 
w roku poprzednim. Z wyrębu tego 
16 milionów m. sześć, otrzymały tar
taki, 12,6 miliona fabryki masy drzew 
nej pozostała zaś ilość 17.7 milionów 
m. sześć, zużyta została jako drzewo 
opałowe. Eksport drzewa w tym roku 
był stosunkowo niewielki, z uwagi na 
znaczne zapotrzebowanie drzewa na 
cele opałowe. Przy średniej eksportu w 
latach 1935 do 1939, wynoszącej

829.228 standartów, wyeksporto wano w 
roku ubiegłym zaledwie 426.24’t stand. 
Głównymi odbiorcami były: Anglia
(180.000) , Holandia (70.000), Belgia
(43.000) , Dania (24 000), Francja
(12.000) , Grecja (9.000) i Norwegia
(5.000) . Nadmienić jednak należy, że 
sprzedaż i ekspedycja drzewa w roku 
ubiegłym rozpoczęła się dopiero w ma
ju, ponieważ ustalenie kontyngentu wy 
wozu uległo pewnej ■'wloce. Zużvci? 
wewnętrzne wynosiło koło 700 009 
stand., czyli o 40 proc. więcej niż w 
latach przedwojennych.

Głosy prasy
oiectiosioweckiei

Cala prasa czechosłowacka zamiesz
cza na czołowych miejscach artykuły w 
związku z świętem państwowym Polski 
w dniu 22 lipca.

Dzienniki zaznaczają m. in., że Ma
nifest PKWN stal się podstawą nowej 
polityki zagranicznej Polski, podkreśla
jąc więzy przyjaźni łączące Polskę ze 
Związkiem Radzieckim i Czechosłowa
cją.. .

s r o m ie  Polaków
francuskim krzyżem wo ennym

PARYŻ, 21.7. (PAP). Dowódca 
garnizonu St. Etienne udekorował 
matki i żony bohaterów Polaków, 
poległych w dniu 20 lipca 1944 r. 
w La Versannes, w walkach o wol* 
ność Francji i Polski.

Przy dźwiękach hymnów narodo 
wych,' polskiego i francuskiego, ro 
dżiny 25 poległych Polaków otrzy
mały krzyże wojenne,

Francuskie kłopoty naftowe
Francja, która odczuwa wciąż po 

ważny brak węgla Sitara się pokryć 
niedobory paliwa na drodze odbu
dowy i rozbudowy przemysłu nafto
wego.

W odbudowie znajduje się obec
nie zbombardowana w czasie wojny 
rafineria w Bec d‘Ambes koło Bor
deaux. Odbudowana rafineria po
siadać będzie w r. 1950 zdolność 
produkcyjną prawie 1900 t. dzien
nie.

O prawo wyłącznego prowadzenia 
wierceń poszukiwawczych za ropą 
i gazem ziemnym, przewidzianych 
planem Monneta, ubiegają się do
tychczas dwa towarzystwa. Jedno 
z nich — Standard Française des 
Petroles siara się o rozległe tereny 
do poszukiwań w depaFamentach 
Landes, Gironde, Dordogne, Chá
vente. położonych na północ od Pi
renejów i w południowo-zachod
niej Francji. Drugie towarzystwo — 
Socielć Nationale de Recherches 
kontrolowano rirzez rząd ubiega się 
o teren 26.000 akrowy w depaift»- 
mencie Oran. (egg)
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Nowa sytuacja w Berlinie
ZSRR dostarcza węgiel, prąd i surowiec dla stref anglosaskich

BERLIN. 21.7. (SAP). Związek Radziecki zaofiarował dostawę 
węgla, elektryczności i surowców dla zachodnich dzielnic Berlina.

Przywódca berlińskich komunistów, Herman Matern, wyjaśnił 
na zebraniu partii», że Związek Radziecki przyśle opał i materiały do 
zachodnich dzielnic Berlina. Zaopatrzenie jest już w drodze i nadej
dzie do Berlina w najbliższych dniach. Nikt w Berlinie nie pozostanie 
bez pracy, ani też żadna fabryka nie zaprzestanie produkcji — 
oświadczył Matern.

BERLIN. 21.7. (PAP). Jak donosi 
korespondent PAP oświadczenie 
władz radzieckich stało się najważ 
niejszym wydarzeniem politycznym 
nie tylko w Berlinie, ale w całych 
Niemczech. Tutejsi obserwatorzy 
podkreślają, że decyzja władz ra
dzieckich wytworzyła całkowicie ; 
nową sytuację w Berlinie. W berliń | 
skich kołach politycznych i dzień- ! 
nikarskich przywiązuje się wielkie 
znaczenie do kroku władz radzie
ckich.

W związku z oświadczeniem 
władz radzieckich odbyły się wczo
raj i dziś w wielu fabrykach i za
kładach przemysłowych Berlina licz . 
swe zebrania i manifestacje robotni 
cze, na których wyrażono władzom 
radzieckim podziękowanie za decy
z j i  o przejęciu aprowizacji całego 
Berlina.

Władze radzieckie przystąpiły 
już do przygotowania snosobu roz
działu środków żywności.

Grcźlja s trąku  generalnego 
w Niemczech Z a c h o d n i

BERLIN, 21.7. (PAP). Donoszą z 
Hamburga, że na skutek stałego 
zwyżkowania cen na artykuły żyw 
nościowe w  zachodnich strefach 
Niemiec, związki zawodowe robot
ników w strefie brytyjskiej posta 
nowiły bezwzględnie domagać się

podwyżki płac. Poszczególne związ
k i zawodowe zdecydowały poprzeć 
żądanie o podwyżkę akcją strajko
wą. Robotnicy domagają się 15 
procentowej podwyżki oraz zapew
nienia lepszych warunków pracy. 
Robotnicy zakładów samochodo
wych Opel w Russelsheim (strefa 
amerykańska) żądają podwyżki 
płac o 30 proc. Robotnicy wezwali 
kierownictwo związków zawodo
wych do rozszerzenia akcji na całą 
Hesję. Przedstawiciele związków 
zawodowych oświadczyli, że robot
nicy zdecydowani są poprzeć swe 
żądania strajkiem generalnym.

»?ol;c a orze myślowa« 
w anre!$kśm sektorze Bsr?i*a

BERLIN, 21.7. (PAP). Agencja A D N  
donosi, że w brytyjskim sektorze Berli
na ma być wkrótce utworzona tzw. „po 
licia przemysłowa“  według wzoru ame
rykańskiego. Ta policja ma nosić nazwę 
„Schutzbund“ . W  razie wybuchu straj
ków ta policja przeszkolona przez ofice 
rów amerykańskich ma być użyta prze 
ciwko strajkującym robotnikom.

Odezwa komunistycznej 
pait 1 Holandii

HAGA. 21.7. (PAP). Dziennik „De 
opublikował odezwę 
Komunistycznej Holan

dii, wzywającą naród holenderski 
do przeciwstawienia się planom 
anglo-amerykańskim odbudowania 
militarystycznych Niemiec. Odezwa 
podkreśla, że zwolennicy rozbicia 
jedności Niemiec i stworzenia pań
stwa zachodnio-niemieckiego działa 
ją w  interesie kapitału międzynaro
dowego i imperializmu amerykań
skiego, godzącego również w suwe 
renność Holandii.

Odezwa wzywa naród holender
ski do przeciwstawienia się wszel
kim  próbom rządu holenderskiego, 
popierającego plany amerykańskie.

Wyazd gen. Clay‘a 
do W aszyngtonu

BERLIN, 21.7. (PAP). Dowódca 
wojsk amerykańskich w Niemczech, 
gen. Clay, udał się, w towarzystwie 
swego doradcy politycznego, amba
sadora Murphy, do St.. Zjednoczo
nych. Celem wyjazdu gen. Clay‘a 
ma być złożenie rządowi St. Zjedno 
czonych sprawozdania z sytuacji 
w zachodnich refach Niemiec oraz 
poinformowania rządu o propozy
cjach premierów zachodnich pro
w incji niemieckich, uchwalonych w 
Koblencji odnośnie uchwał londyń 
skich.
Powtit B e ó a  z R o n fs rm  i 

Hiskiei
(k) LONDYN, 21.7. (PAP). Min. 

Bevin powrócił w środę z konferen
cji haskiej do Londynu.

Pb wypowiedzeniu konkordatu przez Rumunii — 0 sytnacii
w Beriin e

jak i dziennik ukazujący
»Scanżeża«

Vaarheid“ 
K.C. Partii

w artykule wstępnym 
poświęconym sprawie wypowiedze
nia konkordatu przez rząd rumuń
ski podkreśla, że uchwała rządu zo
stanie zaaprobowana przez naród] 
rumuński oraz przez narodowości,] 
zamieszkujące Rumuńską Republi
kę Ludową. Dziennik stwierdza, że 
stanowisko rządu spotka się z życz 
liwym  przyjęciem wierzących kato
lików, którzy nie chcą słuchać 
kłamstw rozsiewanych przez agen
tów imperializmu amerykańskiego, 
ukrywających się pod sutannami.

Naród nie może ścierpieć reak
cyjnej i szpiegowskiej działalności, 
skądkolwiek działalność taka by po 
chodziła. Specjalne oburzenie wśród 
szerokich rzesz wierzących wywołał 
fakt wydania przez episkopat cyrku 
larza, zabraniającego wierzącym ka 
tolikom zajmowania się działalno
ścią polityczną. Równocześnie 
stwierdza dziennik — kierownicze 
lcoła katolickie prowadziły politycz 
ną działalność i propagandę, skiero 
waną przeciw Ludowej Republice 
Rumuńskiej. Na zakończenie „Scan 
teia“ wykazuje, że episkopat nazna 
czai na kierownicze stanowiska w 
hierarchii kościelnej znanych kol 
laboracjonistów, którzy obecnie sta 
l i  się agentami imperializmu ame 
rykańskiego.

Zarówno dziennik wychodzący w 
strefie radzieckiej „Taeglłche Rund

schau" jak i ---------...
się w strefie brytyjskiej „Die w e lt 
podkreśla uderzający kontrast mię
dzy spokojną i rzeczową oceną sy
tuacji międzynarodowej ze surony 

ZSRR a panikierskim nastrojem w 
obozie zachodnim.

W kilku wierszach
— Na Malajach rząd brytyjski posta- nia odpowieduich budynków na siedzibę 

nowił wzmocnić lotnictwo wojskowe.« ONZ w Nowym Joi ku.

Jugosłowiańscy przedstawiciele dyplomatyczni w USA
solidaryzuj się z rezolucj biura iniarmacylaoęo

BUKARESZT, 21. 7. (PAP). Rozgło- 
śnią radiowa w Bukareszcie podała, że 
członkowie poselstwa jugosłowiańskiego 
w Waszyngtonie oraz przedstawiciele 
Jugosławii w O N Z  podpisali wspólnie 
oświadczenie, w którym publicznie potę 
piają zdradziecką politykę obecnych 
kierowników Jugosławii.

Naczelnym zadaniem każdego komu
nisty i każdej partii komunistycznej — 
stwierdzają jugosłowiańscy przedstawicie 
le dyploamtyczni w USA — jest wzmóc 
nienie jedności miedzynarodowei klasy 
robotniczej i wszystkich sił d?mokratvcz 
nych świata ze Związkiem Radzieckim 
na czele.

Autorzy deklaracji oświadczają, że 
zdradziecka polityka belgradzkich przy
wódców jugosłowiańskiej partii komun! 
stycznej podrywa żywotne interesy kia 
sy robotniczej i narodów Jugosławii.

Sfanowisko
s t a r t ó w  u m fow ańskich
M OSKW A, 21, 7. (PAP). Grupa stu

dentów jugosłowiańskich, przebywają
cych w Związku Radzieckim, wystoso
wała do kierownictwa jugosłowiańskiej 
partii komunistycznej pismo, w którym 
oświadcza, że energicznie protestuje 
przeciwko wrogiej polityce komitetu cen 
tralnego jugosłowiańskiej partii komuni-

Koirec tumów u zlutu 
jugosłowiańskie 

w Ameryce
NO W Y YORK, 21. 7. (PAP). Jugo

słowiańska służba informacyjna donosi, 
że pertraktacje między Jugosławią a 
Stanami Zjednoczonymi w sprawie zwro 
tu Jugosławii złota zamrożonego w Ame 
ryce zakończyły s;ę. Jugosławia uznała 
wszelkie roszczenia St. Zjednoczonych 
i z tego tytułu zapłaci Ameryce 17 milio 
nów dolarów, zaś reszta złota jugosła- 
wiańskjego zstanie odmrożona i oddana 
do dyspozycji Banku Jugosłowiańskiego.

stycznej i rządu jugosłowiańskiego w sto 
sunku do Związku Radzieckiego i W KP 
(b) oraz wobec innych bratnich partyj
komunistycznych.

We wtorek samoloty Dakoty przewiozły 
broń t amunicję do miejscowości Kmai- 
en, w której wciąż trwają walki.

▼
— W Hadze został podpisany nowy u- 

kład handlowy pomiędzy Holandią a 
Francją. Układ przewiduje w przeciągu 
roku wymianę towarów w wysokości 30 
miliardów franków.

A
■*- Na nadzwyczajnej sesji kongresu 

prezydent Truman zwrócił się z apelem
do kongresmanów o uchwalenie 65 mi
lionów dolarów pożyczki dla ONZ. Pie
niądze te mają posłużyć do wpbudowa-

— Wicekonsul brytyjski w Madrycie
został zawiadomiony przez władze fran- 
kistowskie, że musi do piątku opuścić 
granice Hiszpanii.

A
— 1500 Żydów płci obojga udało się z 

Sofii do Palestyny via Fiume.
A

— Na lotnisku w Marsylii otrzymano 
sygnały SOS z samolotu, który wystar
tował w Reggais w Algierze z 20 osoba
mi na pokładzie. Samolot ten spadł do 
morza w odległości 120 km. od wy
brzeża.

■------ ——---------" I,11"’"------------------

dWCIW ZIMIE WĘilABRAK 
« M O W »  ZEE) TOINAK

.... ZATEM 
WĘSIEL KUPU) TYLKO IATTEM

,!Taegliche Rundschau *
pisze;

Wytłomaczenie jest jasne. W rze
czywistości nie istnieje żadne nie
bezpieczeństwo wojennfe. Rozumieją 
to przecież nie tylko w Moskwie, 
lecz również w Waszyngtonie i Lon 
dynie Ale prasa radziecka ocenia 
sytuację tak jak się ona w rzeczy
wistości przedstawia — w krajach 
zachodnich natomiast psychoza wo
jenna jest sztucznie wywoływana i 
podsycana aby w ten sposób osią
gnąć pewne cele polityczne.

Chodzi więc przede wszystkim, o 
odwrócenie uwagi demokratycznej 
opinii świata od polityki wzmacnia 
nia niemieckiego imperializmu i m i 
litaryzmu Podżegaczom wojennym ? 
kół wielko-kaiptalistycznych Stanów 
Zjednoczonych i Anglii zależy na 
stworzeniu ognisk agresji na zacho
dzi Europy do których w silnej mie 
rze ma sie przyczynić odrodzony nie 
miecki imperializm.

Odrodzenie imperializmu niemicc 
kiego stanowi poważne niebezpie
czeństwo nie tylko dla krajów sąsia 
dujących z Niemcami od wschodu, 
ale również dla ich sąsiadów zachód 
nich. Jasne jest więc dlaczego poli 
tyka tworzenia państwa zachodnio- 
niemieckiego wywołała tak w ielk i 
protest ze strony francuskiej opmn
publicznej. s . . .

Imperialistyczni agenci umyślnie 
rozdmuchują znaczenie incydentu 
berlińskiego dla zaszokowania sza
rych mas we Francji i innych kra
jach zachodnich. Wśród wrzasku 1 
hałasu dążą do skonsolidowania blo 
ku zachodniego wbrew najżywotniej 
szym interesom narodów europej
skich. Emisariusze wielkiego kapi
tału narobili wiele szumu i pan ud,

I podczas gdy władze radzieckie spo
kojnie realizują plan aprowizacji 
wszystkich mieszkańców Beiflina.

Zsmias! Sianiu —  Tailand
po zmianie kon«rt?!acR
LONDYN, 21.7. (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Bangkoku, że Sjam 
skie Zgromadzenie Konstytucyjne 
powzięło uchwałę, zmieniającą na
zwę państwa na Tailand. Nowa na
zwa będzie oficjalnie obowiązywała 
od chw ili wejścia w życie konstytu
cji, opracowanej przez parlament.

M in. M inc o handlu  państwowy , . . . . . .
I akazji «Uwicia Fawszechaee« Damn T«wa.o»»t a »e Wracla«ia ' ' “ “ ’“ ' S

Przed otwarciem Wystawy min. -
Przemysłu i Handlu Hilary Minc | 
dokonał otwarcia olbrzymiego Po-1 
wszechnego Domu Towarowego we 
Wrocławiu.

W wygłoszonym przemówieniu 
min. Minc stwierdził, że Dom ten 
jest 73-cim w Polsce. Obrót w Do
mach Towarowych wyraża się po
ważną sumą półtora miliarda zł. w 
roku ubiegłym. Dotychczasowa prak 
tyka wykazała, że Powszechne Do 
my Towarowe, są doskonałym in 
strumentem w ręku państwa, słu
żącym do regulacji rynku towaro
wego.

„Rok ubiegły — oświadczył min. 
Minc — wykazał, że handel pań
stwowy ma pole do działania nie 
tylko na terenie hurtu, ale i na te
renie detalu. Nie ulega wątpliwo
ści, że w bież. roku 1948 obok pań
stwowych P.D T. będą się musiały 
rozwijać coraz szerzej inne formy 
państwowego handlu detalicznego,

zarówno artykułami przemysłowy
mi, jak i artykułami rolniczymi“ .

„Jest rzeczą ważną — kończył 
mówca — że w tym samym gmachu 
na górnych kondygnacjach mieścić 
się będzie szkoła dla pracowników

handlu państwowego. Oznacza to,
1 że handel państwowy nie zatrzyma 
] się przy dotychczasowych osiągnię 
i ciach, ale będzie się dalej rozwijał 
I jak i umacniał, mając na celu do- 
I bro świata pracy“ .

Aresztowanie działaczy komunistycznych
w Stanach Zjednoczonych

Polska -Turcja
Podpisanie układu gospodarczego

ANKARA, 21. 7. (PAP). Dnia 18 
hm. zostały podpisane w Ankarze ukła
dy: handlowy i płatniczy. * . . v ,.

Zawarte układy stwarzają możliwość 
rozszerzenia wymiany handlowej polsko- 
tureckiej, opartej na systemie kredyto
wym.

W  ramach ogólnych przepisów ohu 
krajów zdecydowano umieścić na listach 
załączonych do protokółu, stano iącego 
integralną część układu, niektóre arty

kuły mające dla obu stron pierwszo 
rzędne znaczenie. 1 tak ze strony turec 
kicj wymieniono specjalnie garbniki, weł 
nę surową, bawełnę, skóry surowe, na 
siona oleiste i inne.

Ze strony polskiej figurują m. in. na 
stępujące artykuły: maszyny rolnicze, 
szyny, artykuły chemiczne, panier. cu
kier, szkło okienne, cement, piece pie 
karskie sierpy — których import do 
Turcji jest szczególnie pożądany.

NOWY JORK. 217. (PAP) Kom i
tet Narodowy Komunistycznej Par 
t i i  Ameryki opublikował oświadczę 
nie, w którym podaje do publicznej 
wiadomości, że przewodniczący Ko
mitetu Narodowego Komunistycznej 
Partii Ameryki. W iliam Forster, se
kretarz generalny Komitetu Narodo 
wego Dennis oraz szereg innych 
członków komitetu zostali aresztowa 
ni. Aresztowani zostali również czło 
nek rady miejskiej Nowego Jorku 
N. Davis, sekretarz wydziału związ 
ków zawodowych Wiliamson, sekre 
tarz wydz. organizacyjnego Winston 
oraz inn i wybitn i działacze partii 
komunistycznej w Ameryce,

Oświadczenie 
ITomtieiu Miodowego

fcentunstyczne' partii Ameryki
N O W Y  JORK, 21. 7. (PAP). Komi

tet Narodowy Komunistycznej Partii 
Ameryki opublikowała oświadczenie u- 
zgodnione z przewodniczącym partii Fo 
sterem i sekretarzem generalnym partii 
Dennisem na parę chwil przed areszto
waniem.

Partia komunistyczna Ameryki oświad 
cza, że nie uleknie się terroru jak nie 
ulękli się komuniści innych krajów, któ 
rzy walczyli o wolność i demokrację. 
Komunistyczna partia Ameryki będzie 
walczyć z reakcją amerykańską i wzy
wa naród do przeciwstavvienia się pm 
wokacjom faszystowskim przez zmobili 
zowanie wszystkich sił postępowych, 
przeprowadzenie akcji masowych, aby 
w ten sposób zmusić zwolenników „dwu 
partyjnej polityki“  do liczenia się z gło 
sem narodu.

Emmv Oceffing
FRANKFURT, 21. 7. CAPI). Władze 
sądu denazyfikacyjnego Garmisch 
Partenkirschen (Bawaria) zmuszone były 
opróżnić salę z publiczności gdy sąd 
przystąpił do rozprawy przeciwko Em
mie Goering, wdowie po Goenngu.

Decyzja ta zapadła w związku z 
burzliwą owacją i „dowodami sympatii 
publiczności okazanej wdowie po b. 
zbrodniarzu wojennym.

Wiadomość tę podaje agencja Reute
ra.

Emma Goering
skazana

M O N A C H IU M , 21. 7. (PAP). Sąd 
denazyfikacyjny w Garmisch Partenkir 
chen skazał na rok obozu pracy Emmę 
Goering. W yrok ma jednak znaczenie 
tylko symboliczne, ponieważ zaliczono 
jej roczny okres odosobnienia, tak, że po 
decyzji sądu została natychmiast zwoi 
niona.

ś ł
W A C Ł A W  Z Y L B E R

A D W O K A T
PRZEWODNICZĄCY ŁÓDZKIEJ DELEGATURY, OKRĘGOWEJ RADY 

ADWOKACKIEJ W WARSZAWIE, ODZNACZONY KRZYŻEM  
WALECZNYCH

zmarł po długich I ciężkich cierpieniach w Łodzi w dniu 21 lipca 194i r.
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi z ka
plicy pogrzebowej przy kościele Sw. Krzyża na stary cmentarz kato- 
P UWJ 1 P  . . , ___s____ i  ... oa Hnpa 1949 rn lr il n £?. 19Uckl w Łodzi przy ul. Ogrodowej w sobotę dn. 24 lipca 1943 roku o g. 19. 

W Zmarłym tracumy człowieka o czystym kryształowym cha-w ¿.Ulanym Ul»-“ “ ; ------ -------------- - ‘ ,
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Elektryfikacja jednym z
rozwoju

RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 200. Str. 6 3C2*CRw**<**' ĝlgaw11' u " * * * "  « J- J ...g!gg" A mm

fundamenfda
kraju

UPAŃSTW OW IENIE przemysłu, reforma rolna, wreszcie zago
spodarowanie Ziem Odzyskanych —  trzy naczelne punkty 

programu PKWN stworzyły realne podstawy dla właściwego roz
woju energetyki i elektryfikacji w  Polsce. Zasadnicze wytyczne 
tego wielkiego programu na odcinku gospodarki energetycznej 
szły w kierunku oddania energetyki na usługi świata pracy.

Planowa elektryfikacja kraju przynie
sie już w niedalekiej przyszłości znacz
ne ułatwienie pracy robotnika i zwięk 
szenie wydajności fabryk, co da w kon 
sekwencji spadek cen artykułów fabrycz 
nych. Z drugiej strony planowa elek 
tryfikacja udostępni korzystanie z ener 
gii jak najszerszym masom pracowni 
Sąym tak w mieście jak i na wsi.

UTRA CO NE M IL IA R D Y
Energetyka w Polsce przedwrześnio- 

wej służyła interesom obcego kapitału. 
Blisko 85 proc. spółek elektryfikacyj
nych, działających na terenie kraju, by 
ło pochodzenia obcego. Mało tego — 
rządy sanacyjne gotowe były iść nawet 
na koncepcję oddania całokształtu go 
spodarki energetycznej w ręce jednego 
koncernu bankowego Harrimana. Dla 
rządów sanacyjnych, jak i dla kapitału 
zagranicznego, który prowadził w Pol 
sce politykę kolonialną, problemy roz
budowy energetyki i elektryfikacji kraju 
były określone nie interesami kraju, 
łecz interesami obcej finansjery. Z dru 
giej strony kapitał zagraniczny, który 
nie miał zaufania do stabilizacji syste
mu kapitalistycznego w Polsce, nie szedł 
na żadne długotrwałe inwestycje. O 
nowych wielkich elektrowniach i o państ 
wowej sieci energetycznej marzyć mo
gli tylko inżynierowie na łamach spe
cjalnych czasopism technicznych. Nie 
było żadnych widoków na rozbudowę 
nowych fabryk energochłonnych, nie 
było mowy o postępie w elektryfikacji 
transportu, rolnictwa i gospodarstwa do 
mowego. Wrogowie postępu spowodo 
wali, iż społeczeństwo pozostawało nie
świadome roli i znaczenia elektryfikacji 
kraju.

Energia elektryczna ułatwia i potęgu
je pracę robotnika. Praca jednej kilowat 
togodziny równa się w przybliżeniu 10 
godzinom pracy jednego robotnika. Jed 
na tdna węgki/ha wydobycie której po'-’ 
trzeba 8 robotniko-godzin, zamieniona 
na energię elektryczną daje 1.000 Iciló- 
watogodzin, a więc 10.000 robotniko- 
godzin. Na tle tego przykładu widać 
wyraźnie, jak zostały zmarnowane moż
liwości współczesnej techniki w okresie 
dwudziestu lat międzywojennych dzięki 
wstecznictwu ówczesnych rządów. Pro
dukcja energii na głowę ludności była 
w Polsce niezwykle niska, bo prawie 
najniższa w Europie, i nie przekra
czała 110 kWh.

t r z y l e t n i  b il a n s
Trzyletnie osiągnięcia energetyki w 

Polsce Ludowej nie wymagają obszer
nych komentarzy. Cyfry mówią tu sa
me za siebie i dowodzą jasno, czego 
dokonać może planowa i racjonalna 
gospodarka.

W  okresie trzech lat całkowicie od
budowano wszystkie zniszczone zakła
dy wytwórcze ziem 4awnych, jak rów
nież gęstą sieć przemysłowo-rozdzielczą 
Ziem Odzyskanych. Z  gruzów powsta
ły  wielkie elektrownie w Warszawie, 
Pruszkowie, Poznaniu, Kaliszu, Białym
stoku i Elbląga.

Produkcja energii, która w okresie 
przedwojennym nie przekraczała 4 młd. 
kW h, już w r. 1946 wyniosła 5,7 mld. 
kW h, a w r. ub. 6,6 kWh. Jednorocz
ny wzrost wytwórczości energii w r. 
1947 ponad produkcję 1946 r. wyniósł 
930 min. kWh. Warto nadmienić, że 
przyrost wytwórczości energii w ciągu 
dziewięciu pełnych lat poprzedzających 
wybuch ostatniej wojny, a więc w okre
sie 1929 — 1938 wyniósł zaledwie 902 
min. kWh. Po strasznych zniszczeniach

wojennych i w niezmiernie trudnych wa 
runkach gospodarczych posunęliśmy się 
naprzód w energetyce w ciągu jednego 
tylko roku 1947 znacznie więcej, ani
żeli w ciągu 9 lat przedwojennych. 
Podczas gdy w r. 1937 produkowano 
w Polsce na głowę ludności 105,6 
kWh, to w r. 1946 już 245 kWh, a w 
r. 1947 — 275 kWh, co stanowi 161 
proc. jednostkowej produkcji przedwo
jennej.

Niemniejsze są nasze sukcesy na od
cinku elektryfikacji wsi. W  jednym tyl 
ko r. 1947 zelektryfikowaliśmy większą 
liczbę wsi, niż w całym 20-letnim o- 
kresie międzywojennym. Na specjalną 
uwagę zasługują osiągnięcia energetyki

ny wkład w repolonizację i akcję za
gospodarowania Ziem Odzyskanych.

ZA P R ZY K ŁA D E M  
PSTRO W SKIEG O

Powstaje pytanie: w czym należy szu 
kać przyczyny tak wielkich osiągnięć, 
czym należy tłumaczyć rezultaty, które 
nie do pomyślenia byłyby w państwach 
kapitalistycznych?

Gdybyśmy wymienili pomoc Zwiąż 
ku Radzieckiego, wysokie kredyty rzą
dowe, wreszcie racjonalną gospodarkę 
administracji zakładów, byłoby to jesz
cze nie wszystko. O rozbudowie ener
getyki, o wykonaniu planu zadecydo
wał świat robotniczy. Szare brygady 
elektryków, monterów i palaczy doko
nały cudu odbudowy.

I nie tylko ,,węgiel" ma swych boha
terów pracy, bo i eneregtyka wydała 
już niejednego Pstrowskiego. Palacze 
elektrowni śląskich przeszczepili na 
grunt energetyki zaszczytną myśl współ 
zawodnictwa i sprawili, że objęło ono 
już cały ten przemysł. Rosnące liczbyna Ziemiach Odzyskanych: 18 tys. pra 

cowników i 2.000 ucznów w szkołach I produkcji energii pozwalają nam patrzeć 
energetyki na tych terenach — to real- I w przyszłość z dumą i radością.

Komitety wsiftłzawodnictwa pracy
(am) W Katowicach odbyło się o- 

statnio konstytucyjne zebranie głów 
nego komitetu współzawodnictwa 
pracy przy Centr. Żarz. Zw. Zaw. 
Górników. W skład komitetu weszli: 
wiceprzewodnicz. CZZG Nieszporek, 
jako przewodniczący, przedstawi
ciele CZPW inż, Respondek, inż Jo 
pek, dr. Rogosz, przedstawiciele par 
t ii politycznych, przodownicy pracy 
w górnictwie Bugdcł, Kantoch, Zie 
liński i Winkler, przedstawiciele po 
szczególnych oddziałów ZZG oraz 

przedstawiciel młodzieżowego wy
działu przy CZZG. Nowoukonstytu- 
owany zarząd stworzy komisje: orga 
nizacyjną, techniczną i młodzieżo
wego wyścigu pracy.

Utworzenie głównego komitetu 
przy CZZG łączy się z postanowię 
niami KCZZ. który celem właściwe 
go rozwoju ruchu współzawodnictwa 
i ujęcia go w odpowiednie ramy 
organizacyjne powoła do życia we 
wszystkjtóh'. łą tk a c h  wvt\ffifc&>ści 
i aparatu handlowego komitety 
współzawodnictwa pracy. Komitety 
te w mśl postanowień KCZZ są po 
mocniczymi organami Związków Za 
wodowych oraz Związku Samopo
mocy Chłopskiej. Sieć komitetu opie 
ra się na trzech szczeblach. Przy KC 
ZZ powstanie komitet centralny, 
przy zarządach głównych — główne 
komitety przy radach zakładowych 
poszczególnych zakładów pracy — 
komitety współzawodnictwa pracy.

Głównym zadaniem komitetów 
jest koordynacja wysiłków wszyst
kich czynników bezpośrednio zainte 
resowan.ych w rozwoju ruchu współ 
zawodnictwa pracy. Komitet jest 
kierownikiem ruchu współzawodni

ctwa pracy na powierzonym sobie 
odcinku. Komitety będą dążyć do u 
masowienia i reorganizacji ruchu 

współzawodnictwa pracy poprzez 
współpracę z administracją odnośnie 
przygotowania technicznego i matę 
rialnego. Komitety będą ponadto 

przeprowadzały analizę rozwoju ru 
chu współzawodnictwa pracy i będą 
sumować w ynik i tego ruchu, popu 
laryzować jego celowość wśród mas 
robotniczych oraz otaczać opieką je 
go uczestników.

Rośnie flotylla rybacka
Flotylla dalekomorską, eksploatowa

na przez przedsiębiorstwo połowów Dal 
mor, składa się z 24 czynnych statków, 
reprezentujących ponad 5 tys. BRT. 
Poza tym Dalmor posiada 2 statki 
w kompletnej przebudowie i jeden no
wy, budowany również na stoczniach 
polskich.

Niestety część posiadanych przez 
Dalmor statków nie odpowiada wymaga 
niom rybołówstwa dalekomorskiego. 
Zakupy dokonane przez UNRRA obej 
mowały statki takie, jakie wówczas 
można było nabyć na rynku angielskim.

Przy naszym zapotrzebowaniu i po
łożeniu geograficznym najbardziej przy 
datne są trawlery duże, o silnych mo
torach parowych, dających szybkość 10 
węzłów. Takich statków Dalmor po
siada 13: Saturn, Kastor, Saturnia, Sy- 
riusz, Orion, Jupiter, Wega, Kastoria, 
Uran, LIrania, Merkury, Neptun i Nep 
tonią. Najstarsze z nich budowane by
ły  w r. 1916, najmłodsze zaś nawet 
już po ostatniej wojnie. Ponadto z du
żych trawlerów Teal i Panorama znaj
dują się w przebudowie na Stoczni 
Gdańskiej, a największy „Dalmor I"  
(600 BRT) w budowie na tejże stoczni.

Dalmor posiada również 7 dryftero- 
trawlerów 100-stopowych o łącznym to-, 
nażu ok. 700 BRT. Statki te są przesta
rzałej konstrukcji i stwarzają przedsię
biorstwu bardzo poważne trudności, 
Dalmor czyni więc starania w kierun
ku sprzedaży ich 'za granicę. Mniejsze 
jeszcze 75-stopowe trawlery motorowe: 
Hilary, Walery, January i Aleksy, bę

dące właściwie dużymi kutrami, mogą. 
operować z portów polskich jedynie n i  
Bałtyku, względnie w najlepszym wy* 
padku na wodach Skagerraku z porta 
szczecińskiego. Tonaż ich wynosi łącz
nie 315 BRT. Trawlery te były budo
wane w r. 1947 dla zastotsowania w 
warunkach angielskich i obliczone na 
połowy ryb droższych. W  naszych’ wa
runkach pracują dobrze ale przy zbyt 
niskiej cenie dorsza bałtyckiego są mało 
rentowne.

Cała czynna flotylla Dalmoru składa 
się z 24 statków o tonażu 5.242 BRT 
— przedsiębiorstwo jest więc jednym 
z największych tego rodzaju w Europie. 
Po ukończeniu remontu statków Teal i 
Panorama, co nastąpi jeszcze w roku 
bieżącym, tonaż czynny wzrośnie do 
prawie 6.000 BRT. Pod koniec 1949 r.i 
przewidywane jest wykończenie budo
wanego całkowicie w stoczniach pol
skich największego trawlera Dalmor I, 
który będzie pierwszym z serii nowych 
statków dalekomorskich budowanych 
w ramach Planu Gospodarczego.

Rozbudowa flotylli dalekomorskiej 
jest uzależniona obecnie przede wszyst 
kim od efektów szkolenia, fachowych 
kadr własnych rybaków. Dopływ prze
szkolonych rybaków dalekomorskich mu 
si być w pierwszym rzędzie skiero
wany na statki już czynne a pracujące 
z pomocą załóg obcych. W  następnym 
etapie nowobudowane statki będą obsa
dzane załogami wyłącznie polskimi.

A. KRZ,

Pół roku pracy
wytwórni materiałów Smdowlanych

Zakłady woj. krakowskiego podległe 
Centralnemu Zarządowi Wytwórni M a
teriałów Budowlanych uzyskały w pier
wszym półroczu br. bardzo dobre wy
niki produkcyjne. Półroczny plan przę-

Przedterminowe wykonanie
mostu Ś^sko-Dcibrawsklego

(lk) W hucie „Zabrze“ odbyło się( 
uroczyste przekazanie pierwszego 
przęsła mostu Śląsko-Dąbrowskie
go komisji technicznej Warszawy 
w osobąch inż. Sternera i prof.
Hildcbrandą, Do ęębranej w hąli jnon st. 52“ , dotychczas w Polsce nie-
>, ,.-5 -i1- - -  ----- | rodukowan ^ f  dostarczyła na 14

dni przed wyznaczonym terminem
4a!żbwdi - zalogh ©raź przedstawicieli 
woj. Komitetu Odbudowy Warsza
wy przemówił prez. Zabrza pos. Du 
biel. oświadczając, że budowa mo 
stu dla Warszawy jest symbolem 
wdzięczności ludu śląskiego dla sto 
licy za pomoc udzielaną w ciężkich 
latach powstań i plebiscytu. Z ra
mienia komisji technicznej podzię
kował kierownictwu i załodze inż. 
Sterner, a szef warsztatu konstruk
cyjnego huty inż. Kaczmarski za
pewnił, że przyśpieszenie prac za
równo w hucie „Zabrze" jak i w 
„Mostowagonie" umożliwi ukończe
nie montażu mostu przed wyzna
czonym terminem, tj. przed listo
padem br

2 rekordy orzemysłu chemicznego
Przemysł chemiczny uzyskał w ubie

głym kwartale poważne nadwyżki pro
dukcyjne w stosunku do planu. W  pro
dukcji soli glajuberskiei przekroczono 
plan o 46,4 proc., w produkcii saletrza- 
ku o 22,5 proc., barwników o 22,7 proc., 
ultramaryny o 26,3 proc., kwasu sol
nego o 24,4 proc., produktów benzolo
wych o 21,5 proc., dętek rowerowych 
o 55 proc., opon samochodowych i mo
tocyklowych o 24,6 proc., oraz produk
tów smołowych o 22,6 proc.

Najważnieiszym osiągnięciem jest po 
konanie trudności w produkcii artyku
łów, których wywtórczość nie osiągała 
dotychczas wysokości planowanej — z 
powodu przeszkód technicznych. Wzro-

11,6 miliarda na budownictwo Z 0
Ministerstwo Odbudowy przedstawi 

na Wystawie Wrocławskiej wzrost pro
centowego udziału Ziem Odzyskanych 
w ogólnych nakładach na odbudowę 
kraju.

Udział Ziem Odzyskanych w roku 
bież. podwyższony został do około 30 
proc. i wynosi 11,6 miliarda zł, wobec 
25 proc i 3,5 miilarda zł w roku u- 
biegłym. Równolegle z ogólnym wzro
stem udziału Ziem Odzyskanych postę
puje wzrost kredytów na odbudowę 
miast Z. O. w stosunku do nakładów

na odbudowę wsi. Jest to zarówno wy
nikiem potrzeby szybkiej odbudowy zni
szczonych miast oraz osiedli fabrycz
nych, jak również daleko posuniętej od
budowy zagród wiejskich, prowadzonej 
często systemem gospodarczym, przy 
znacznym wkładzie pracy i środków ze 
strony samych osadników.

W  roku bieżącym 13 proc. wszyst
kich inwestycji budowlanych na Zie
miach Odzyskanych — to budowy zu
pełnie nowe.

sla produkcja deficytowego dotychczas 
artykułu — supęrfosfatu, osiągając o 
40,9 proc. więcej, niż w pierwszych 
trzech miesiącach rb. Plan produkcji 
w tym dziale przekroczono o 7,9 proc.

W  sodzie surowej, której produkcja 
już w pierwszym kwartale rb. przekro
czyła poziom przedwojenny o 37 proc. 
osiągnięto dalsze 5 proc. wzrostu.

Wybitną poprawę osiągnął przemysł 
chemiczny także w dziale produkcii 
mydła do prania, która w 1 kwartale 
wykazała niedobór 17 proc. w stosun
ku do planu. Obecnie dzięki wzmożo
nym dostawom tłuszczów technicznych, 
produkcja mydlą przekroczyła plan.

Do rekordowych osiągnięć przemysłu 
chemicznego w omawianym kwartale 
należy również wyprodukowanie 2.284 
ton bieli cynkowej, t. j. o 25 proc. 
więcej, niż w 1 kwartale oraz 240 ton 
ultramaryny, co równa się potrojeniu 
dotychczasowej produkcji kwartalnej.

Do realizacji powyższej zapowie
dzi przyczyni się w niemałym 
stopniu również załogą huty „Ba
to ry“, która zamówione przez „Mo- 
Stowagon“ 2. 738 t. blachy stalowej

Most Śląsko-Dąbrowski będzie 
4-przęsłowy, ogólnej długości 480 
metrów, a waga jego wyniesie 
5.600 t.

widywał dla tych 10 wytwórni wypro
dukowanie ponad 4 min. sztuk cegły 
i 2.015.000 sztuk dachówek. Plan zo
stał w produkcji cegły przekroczony o 
25 procent, w produkcji dachówek o 38 
procent.

Do przekroczenia planu przyczyniły 
się m. in. inwestycje na sumę około 60 
min. zł, zrealizowane w latach 1946 
i 1947.

W  czerwcu br. krakowski oddział Cen 
tralnego Zarządu Wytwórni Materiałów 
Budowlanych przejął 4 zakłady cera
miczne na terenie woj. rzeszowski egô  
Jeden z nich? w Dębicy,' znajduje się 
w odbudowie i unowocześnieniu kosztem 
20 milionów złotych.

Zakłady Ceramiczne w Tarnowie 
„Tarnowianka" i „Konstancja" przystą
piły ostatnio do współzawodnictwa 
pracy.

Nowi nawigatorzy
W  żegludze powojennej dawała się 

zaobserwować tendencja zastąpienia wie 
dzy nawigacyjnej specjalnymi przyrzą
dami ułatwiającymi znacznie kierowa
nie statkiem. Rzeczywiście jednak ani 
radar ani sperry-loran ani sonda aku
styczna nie są dla nawigacji niczym 
więcej, jak ułatwieniami technicznymi, 
zwiększającymi bezpieczeństwo żeglugi, 
a w dalszym ciągu podstawą wiedzy 
marynarza są stare zasady nawigacji. 
Trzeba natomiast, aby marynarze za
poznali się ze zdobyczami wiedzy i u- 
mieli praktycznie zastosować ję w swej 
pracy.

Poza tym nowa konwencja między
narodowa o bezpieczeństwie żvcia na 
morzu, która obowiązywać będzie od 
1 stycznia 1950 r., ustala m. in., że 
radar i loran rą aparatami nawigacyj
nymi i będą wprowadzone na morskie 
statki handlowe. Do chwili wejścia w 
życie konwencji rządy poszczególnych 
państw muszą dostosować poziom i wy
posażenie swych statków do jej prze
pisów.

aleceniami Gdański

przygotowania kadr fachowców, którzy 
obsługiwać będą najnowsze urządzenia 
jakimi są radar i sperry-loran. Progra
my szkolenia i projekt organizacyjny 
kursu są w opracowaniu.

Pierwszy kurs radar- i loran -mecha
ników odbędzie się w jesieni br. przy 
Pańsfwowej Szkole Morskiej w Gdyni* 
Naukę praktyczną przechodzić będą u- 
czestnicy kursu na „Darze Pomorza", 
na statkach handlowych m/s „Batory" 
i s/s „K ilińsk i" oraz prawdopodobnie 
na niektórych okrętach Marynarki W o
jennej.

Radar i loran, podobnie jak radio- 
goniometr i echosonda na polskich stat-„ 
kach będą obsługiwane przez oficerów 
nawigatorów. Nadzór techniczny i ewen 
tualne mniejsze naprawy wszelkich elek 
trycznych aparatów nawigacyjnych wy 
konują zasadniczo radiotelegrafiści okrę 
towi, aby więc nie obciążać statków 
dodatkowymi etatami, na kurs radar- 
mechnników przyjmowani będą tylko 
dyplomowani radiotelegrafiści służby 
morskiej^przy czym weryfikowanie kan 
dydatów będzie pewnego rodzaju egza-Zgodnie z tymi z 

Urząd Morski przystąpił już obecnie do ' minem ich fachowości. (K )
------------ ■■.hUOBłimi,. ............. .......

W arszaw a — Łódź
Rozpoczął się nowy 6-miesięczny .etap 

współzawodnictwa pracy między Elek
trownią Warszawską i Łódzką. Pierwszy

Zakłady w Nowym Lądzie przodują
Zakłady Gipsu w Nowym Lądzie wy 

konały w dniu 17 bm. swój lipcowy 
plan produkcji. Przedterminowe wykona 
nie planów produkcji w czerwcu i lip- 
cu br. jest zasługą dyrekcji Zakładów 
oraz przodowników pracy: Jana i W ła
dysława Falitorów, Zygmunta Tarnow

skiego, Franciszka Sochy, Romana Ka- 
tera i Władysława Lenczewicza. Przo
downicy ci byli inicjatorami podjętego 
współzawodnictwa pracy, które daje 
w zakładach b. dobre wyniki. W  czerw 
cu Zakłady Gipsu wykonały plan pro
dukcji w 137 proc.

etap, trwający 3 miesiące został zakoń
czony zwyicęstwem Elektrowni Warszaw 
skiej. W  etapie obecnym brać iędą u- 
dział działy: kotłownia, hala maszyn, 
działy kontroli instalacji, dział zakłada
nia liczników, inkasenci oraz działy 
sieci. Dotychczasowy regulamin współ
zawodnictwa został zrewidywany, przy 
czym m. in. wyrównano punktację po
szczególnych działów i wprowadzono 
bardziej surową i dokładną ocenę wy
ników pracy poszczególnych działów 
pracy obu elektrowni, biorących udział 
we współzawodnictwie.

u js p ó łp ra c u je  iu  o d h u d o ic ie
Polski Wyzwolonej
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Stolico o) przededniu Święta Odrodzeniu
Zgromadzenia, manifestacje uliczne i capstrzyki

Cała pracująca Warszawa: robot
nicy, urzędnicy i  pracownicy wszel 
kich instytucji, na ponad 100 aka
demiach uczcili zbliżający się dzień 
22 lipca — dzień Święta Odrodze
nia. Gmachy fabryk i urzędów ude
korowano portretami i flagami.

Uroczyste akademie odbyły się w 
fabrykach, instytucjach oraz w m i
nisterstwach, urzędach i biurach.

W godzinach wieczornych ulice 
miasta rozbrzmiewały dźwiękami 
licznych orkiestr robotniczych, zdą 
żających na place miasta, na któ
rych odbyć się miały uroczyste cap 
strzyki.

Do zgromadzonych tysięcznych 
rzesz Warszawian przemówił na 
Placu Zwycięstwa przewodniczący 
Dzielnicowej Rady Narodowej ob. 
Bielski. Przy akompaniamencie ra
dosnych marszów mieszkańcy War
szawy udali się następnie głównymi 
ulicami stolicy w  kierunku Pl.

Unii Lubelskiej, gdzie zapalono 
wielkie ognisko.

Długi pochód mieszkańców Woli 
z przedstawicielami Dzielnicowej 
Rady Narodowej na czele, udał się 
na cmentarz Powstańców Woli, 
gdzie złożono hołd poległym boha
terom.

Mieszkańcy Pragi po uroczystym 
capstrzyku udali się z orkiestrami 
na czele przed pomnik Zwycięstwa, 
gdzie po krótkim  przemówieniu 
przewodniczącego Dzielnicowej Ra
dy Narodowej złożono wieniec. Mie 
szkańcy Bródna złożyli po capstrzy 
ku hołd pamięci ofiar terroru nie
mieckiego, poległych na Pelcowiź- 
nie. Przy pomniku ku czci żołnierzy 
radzieckich, poległych w walce o 
wyzwolenie Polski, liczne wieńce 
złożyli mieszkańcy dzielnicy Pra- 
ga-Południe.

Specyficzny charakter miał cap-

Meldunek Kole lar zy Lubelskich
na dzień 22 Lipca

Minister Komunikacji inż. J. Raba- j wskutek działań wojennych i skreślo- 
nowski otrzymał od dyrektora kolei w I nych z inwentarza.

Przyjazd gości węgierskich
do Wafssawy

W dniu 21 bm. przybył do War- j Tomas Major udadzą się do Zako
panego na odpoczynek, po którym 
prof, Lukacs wygłosi szereg odczy
tów w Warszawie i  w innych mia
stach Polski.

szawy na zaproszenie ministra 
Oświaty wybitny węgierski uczony 
i marksistowski krytyk literacki, 
znakomity znawca socjalogicznej 
teorii i literatury, prof. George 
Lukacs wraz z małżonką. Jednoczę 
śnie przybył dyrektor Teatru Na
rodowego w Budapeszcie — Tomas 
Major z małżonką.

Prof. George Lukac9 i dyrektor

atrzyk zorganizowany na terenie 
Warszawa-Północ. Brała w nim u- 
dział w przeważającej części mło
dzież Żoliborza, Bielan, Powązek i 
Marymontu. Uformowany na Placu 
Toeplitza pochód, który prowadziły 
brygady junaków „S.P.“ , członko
wie organizacji mfodzieżowych oraz 
Zw. Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację, przy 
dźwiękach orkiestry ‘ i chóralnym 
śpiewie narodowych pieśni, prze
ciągnął ulicami Żoliborza i Bielan. 
O godz. 21-ej na Pl. Toeplitza za
płonęło wielkie ognisko. Do zebra
nej młodzieży oraz przybyłych tłum 
nie na uroczystość okolicznych 
mieszkańców przemówił przedsta
wiciel W.P., omawiając znaczenie 
Manifestu PKWN. Udekorowano 
280 uczestników walk z okupantem 
medalami „Za Warszawę“ , „Zw y
cięstwa i  Wolności“ oraz „Odznaką 
Grunwaldzką“ . Urozmaiconą część 
artystyczną wykonały zespoły ju 
naków „S.P.“ . Uroczysitość zgroma
dziła około 10 tys. ludności.

Do późnych godzin wieczornych 
ulice stolicy, ożywione radosnym 
gwarem powracających z uroczysto 
ści Warszawiaków, przypominały 
o zbliżającym się Święcie Odrodze
nia.

Podobne uroczystości odbyły się 
we wszystkich miastach Polski.

Lublinie A. Filipowicza meldunek na
stępującej treści:

„Melduję Ob. Ministrowi, że pracow 
nicy DOKP -Lublin, w celu uczczenia 
4-ej rocznicy Manifestu PK W N  wyko
nali następujące roboty:

1) Parowozownia Lublin, poza normą 
8 parowozów średniej naprawy wyko
nała całkowitą odbudowę 2 parowozów 
ciężkich, typu TY-2, uszkodzonych

WYCHOWANIE

Uroczyście a radośnie
Zebranie „Czyleinikowcow“

Wizyta artystówczechosłowackich
w Warszawie

W  dniu 21 bm. przybyła do Warsza 
wy grupa 13 aktorów Teatru Narodowe 
go w Pradze.

Artyści, którzy udają się na na 3-ty 
godniowy odpoczynek nad morze, za
trzymają się przez kilka dni w Warsza 
wie, w celu nawiązania kontaktów ze 
światem teatralnym stolicy.

Pierwsze nowe szkoły
Władze miejskie przystąpiły do 

budowy pierwszych dwóch, od fun 
damentów budowanych gmachów 
szkolnych w  Warszawie. Wstępne 
roboty rozpoczynają się w  bieżą
cym tygodniu przy ul. Krajowej 
Rady Narodowej (daw. Twarda) 
oraz przy ul. Kopernika w  miejscu 
gdzie w  niedalekiej przyszłości bę
dzie znajdował się wylot przedłużo 
nej Świętokrzyskiej.

Posterunki PCK
podczas obchodu święta

W  dniu Święta Narodowego okręg 
warszawski PCK organizuje posterunki 
sanitarne w następujących punktach 
Warszawy: Wola —  boisko sportowe 
przy Wolskiej 79, Ochota —  Wawelska 
15, Koło —  Obozowa 85, Bielany — 
park, Śródmieście —  park LIjazdowski, 
Praga —  park praski, boisko sportowe 
przy ul. 11 listopada i park Paderew
skiego, Brudno —  ogród kolo dworca, 
Targówek —  ul. Piotra Skargi 48.

W 5-n rocznice 
Pomnik ofiar hitleryzmu 

w Wnrce
W  piątą rocznicę masowego mordu 

w Warce, odbędzie się dnia 25 lipca 
r. b. uroczystość odsłonięcia pomnika 
ku czci mieszkańców W arki, zamordo
wanych w czasie okupacji.

Żałoba harcerstwa
po tragicznej katastrofie
na jeziorze Korbno

Naczelnictwo Z. H. P. ogłosiło roz
kaz z powodu tragicznej śmierci 24 
harcerek, w którym stwierdza, że za- 
rzedł niezawiniony wypadek i na znak 
żałoby zarządza okrycie krepą krzyży 
harcerskich przez wszystkie harcerki i 
narcerzy do dnia 31 lipca br.

Wyrok śmierci
nu koniidentke gestami

Sąd Wojskowy w Łodzi skazpi oskar 
żoną o wpsółpracę z gestapo Stanisła
wę Ostrowską na karę śmierci.

Przewód sądowy dowiódł, że oskarżo
na występowała sama jako konfidentka 
i wciągnęła do współpracy osoby, a mia 
nowicie Kobułskiego i syna swego, któ 
rzy zadenuncjowali szereg Polaków.

Wczoraj, w  przeddzień Święta 
Odrodzenia Polski odbyło się uro
czyste .zebranie wszystkich pracow
ników Spółdzielni Wydawniczo- 
Oświaitowej „Czytelnik“ na od
świętnie udekorowanym placu 
przed b. ambasadą francuską w 
dawnym parku Frascati.

Po odegraniu hymnów — Naro
dowego i  robotniczych, krótkie prze 
mówienie wygłosił dyr. Kulesza, po

czym nastąpiła część artystyczna, 
przeplaltana i zakończona tańcami.

W występach artystycznych wzię 
l i  udział — Irena Suprynenko (de
klamacje), T. Łuczaj (piosenki), St. 
Żeleński (deklamacje) i W. Śmigiel 
ski (humoreski).

Do tańca przygrywała ochoczo 
„Czytelnikowska“ orkiestra i mimo 
dużego upału zachęciła do tańca. 
Zabawa przeciągnęła się do późna.

PIERWSZA GRUPA
OLIMPIJCZYKÓW  OPUŚCIŁA  

WARSZAWĘ
W  środę o godz. 12.50 wystartował 

z lotniska na Okęciu w Warszawie sa
molot, wiozący pierwszą „20-stkę" pol- 

*skiej ekspedycji olimpijskiej.
Do Londynu polecieli tym samolotem: 

lekkoatleci —  Nowakowa, Wajsówna, 
Sinoradzka, Adamczyk, Gierutto, Ło- 
mowski i Kuźmicki; z kierownictwa — 
ppłk. Szemberk, dyr. Foryś, ppłk. Gór
ny, ppłk. Czarnik, Frydrych; dziennika
rze red. red. —  Gryżewski, Jabrzemski, 
Dali i Hig, sprawozdawcy radiowi —  
red. red. Reksza i Dobrowolski oraz 
trener Grzesik i masażysta Sporny.

Podróż olimpijczyków zaczęła się 
„pechowo“  gdyż już po zajęciu miejsc 
w samolocie, maszyna okazała się nie
zdolna do startu, wobec uszkodzenia 
jednego z silników i „podróżnicy lon
dyńscy“  przesiedli się do innego samolo 
tu.

Oby to pierwsze niepowodzenie na
szych olimpijczyków było jednocześnie 
ostatnim.

C IĘŻK IE  W A LK I CZEKAJĄ
BOKSERÓW NA O LIM PIA D ZIE
W  skład drugiej grupy polskiej ekipy 

olimpijskiej, obok szermierzy i kierowni 
ctwa wyjeżdżają pięściarze, którzy już 
zebrali się w Warszawie. W  hotelu

i r  Państwowa Centrala Handlowa
p
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N A B Y W C Z E J  Ś W IA T A  P R A C Y !

S p r z e d a j e

S K U P U J E
SPRZEDAJE

Artykuły Państiu. Przemysłu Spożymczego

Produkty Rolne

Z a o p a tru je
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Kupiectiuo Detaliczne, Konsumy Fabryczne 
Stołóuiki Pracownicze

P r o w a d z i
y i l i c / ę  Z l e c o n ą  Z a o p a t r y w a n i a
D O M Ó W ; Kuracyjnych — Wypoczynkowych — Starcótu 
Dzieci — Szpitali — Prewentoriom — Sanatoriów — Siero
cińców — Obozów letnich — Wycieczek — Kolonii i t. p.

P o s i a d a  na składach wysoko - gatunkowe:
Przetwory owocowe—W in a —Wyroby cukiernicze — Su- 
rogaty kawowe — Drożdże—Namiastki spożywcze—Oleje 
roślinne —Art. rolne — Przetwory ziemniaczane Kr 2859-1

2) Pracownicy oddziału drogowego Ra 
dom odbudowali sposobem gospodarczym 
na szlaku Zajezierze — Bąkowiec w 
skróconym o 33 proc. terminie 4 mo
sty, co przyczyniło się -do usprawnienia 
ruchu pociągów przez otwarcie drugie
go toru na tym szlaku.

Przekazanie parowozów i otwarcie 
szlaku nastąpi w sposób uroczysty w 
dn. 22 lipca rb.“

y c * n e JH m n n 1

„Terminus" zamieszkali: prezes PZB 
Bielewicz, dyr Zaplatka, trener Sztam i 
zawodnicy — Kasperczak, Bazarnik, 
Antkiewicz, Chychla; Kolczyński u sie
bie w domu, a Szymura przyjedzie w 
piątek.

„Zajęcia" pięściarzy na Olimpiadzie 
zaczną się 7 sierpnia rano losowaniem 
walk i sprawdzeniem wagi. Tego sa»* 
go dnia od godz. 11.30 do 18.30 i po 
godzinnej przerwie od 19.30 do 22.30 
odbywać się będą walki. 8 sierpnia na
stąpi przewa i później od 9 aż do 13 
sierpnia (finały), trwać będą spotkania. 
Finały rozegrane będą na ringu w Wem 
blcy Empire Pool.

W  pięściarskim turnieju olimpijskim 
wezmą udział bokserzy 35 państw.

PRO G RAM  STARTÓ W  
ZA W O D N IK Ó W  P O LS K IC H  

W L O N D Y N IE
Program startów zawodników polskich 

na Olimpiadzie w Londynie przedstawia 
się następująco:

30 lipca Wajsówna — rzut dyskiem, 
31 lipca Sinoradzka —  rzut oszczepem,
2 sierpnia Lomowski — rzu t dyskiem,
3 sierpnia Lomowski — rzut kulą, 4 
sierpnia Nowakowa — skok w dal, 5 
sierpnia Adamczyk, Gierutto, Kuźmic
ki —  pierwszy dzień 10-cioboiu (biegi 
100 i 400 m, skok wzwyż, skok w dal, 
rzut kulą); szermierze — szpada w 
konkurencji drużynowej.

6 sierpnia —  drugi, dzień 10-cioboju 
(biegi 110 m p. p l,  i 1500 m, skok o 
tyczce, i rzuty oszczepem i dyskiem; 
szermierze —  szpada w konk. drużyno
wej (drugi dzień).

7 sierpnia szermierze —  szpada w 
kon. indywidualnej; bokserzy —  jrerw  
sza runda turnieju (finały 13 sierpnia).

10 sierpnia szermierze —  szabla w 
konk. drużynowej; 11 sierpnia szermie
rze —  szabla w konk. drużynowej; ka
jakarze; 12 sierpnia —  kajakarze.

13 sierpnia szermierze — szabla w 
konk. indywidualnej; 14 sierpnia szermie 
rze —  szabla w konk. indywidualnej.

W K IL K U  W IE R S ZA C H
SVotuy Polski rekord szybowcouy. Pi

lot szybowcowy Irena Kempówna z pa
sażerem Ireną Przymanowską ustanowiła 
nowy rekord Polski długotrwałości lotu 
na 2-miejscowym szybowcu typu „Ż u 
raw " Lo t trwał 10 godzin i 31 minut, 
z przeciętną wysokością 1.200 metrów.

Kajakowcy w drodze do Londynu. 
Reprezentanci polscy w kajakach na 
Igrzyska Olimpijskie Sobieraj (jedynki) 
oraz Matłoka i Jeżewski (dwójka) wy 
jechali do Gdyni, gdzie spotkają się z 
kapitanem związkowym Jelińskim. W  
czwartek ekspedycja wyruszy statkiem 
„Lech" do Londynu.

Kajawocy nasi zabrali ze sobą pie
czołowicie opakowane lodzie.

Wycieczka autotnobilislów polskich w 
CSP. w Czechosłowacji bawiła wyciecz 
ka delegatury zakopiańskiego Automobil 
klubu Polskiego, przyjmowana bardzo 
gościnnie przez oddział koszycki Auto
mobilklub CSR. Na granicy w Jaworz 
nie Spiskiej powitały gości polskich wła 
dze Automobilklubu Czechosłowackiego. 
W  Smokowcu odbył się wieczór towa
rzyski, w czasie którego w przemówie
niach obu stron podkreślono przyjaźń, 
łączącą oba bratnie narody.

JOE L O U IS  W A LC ZY  DALEJ  
Joe Louis zaprzeczył, jakoby miał wy 

cofać się z ringu. Będzie on bronił tytu 
łu w walce z Lesnevitchem, która odbę
dzie się 22 września na Yankee Stadium 
w Nowym Jorku.

Duchy na scenie 
Teatru Klasycznego

Za kilka dni na afisz Teatru Kia 
sycznego wejdzie jedna z najlep
szych powojennych komedii: „Seans 
— Wesoły duch“ Cowarda. której 
treścią jest zabawna konfrontacja 
żywych ludzi z duchami wywołany 
mi nieopatrznie podczas seansu 
spirytystycznego. W- reżyserowanej 
przez Janusza Warneckiego sztuce 
wezmą udział Aleksander Różycki, 
Zofia Grabowska, Irena Kwiatków 
ska i inni.

*
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Rosną bloki na Mokotowie

roku pierwszych 200 mieszkań WSM...ZE WARSZAWA uzyskała no
wy szalet, jakim  od dłuższego cza
su jesit most Poniatowskiego a ra- | przeciętny mieszkaniec stolicy widząc odbudowujące się domy za- 
czej okolice pod mostem od strony j 1  daje sobie przede wszystkim pytanie: czy to nowe biura czy 
Solca. Wystarczy przejść się w pob mieszkania. Nic dziwnego, odbudo wująca się Warszawa cierpi na 
liżu, żeby stwierdzić co najmniej chroniczny głód mieszkaniowy i  każda próba polepszenia sytuacji 
niemiłe zapachy, wydobywające na tym odcinku budownictwa przy jmowana jest ze zrozumiałą ra- 
się z rynsztoków. Podobno szalety dcścią.
przy schodach z mostu na Powiśle \ . . . .  . '
nie posiadają własnej kanalizacji i Najpoważniejszą inicjatywą w i siedla został podzielony na ćwiart

ki krzyżującymi się ulicami Szustra 
i Łowicką. Obecnie buduje się na

i cała ich zawartość wędruje do tym kierunku poszczycić się może
otwartych rynsztoków. Jak na War Warszawska Spółdzielnia Mieszka-
szawę i „miesiąc czystości“ , to po- ni°wa> która po odbudowaniu i roz pierwszej ćwiartce, gdzie powslta-
gratulować... ’ budowaniu swych osiedli na Żoli- j ją trzy kolonie mieszkaniowe i kot

...ŻE PIERWSZE SŁONECZNE ^orzu i Kole przystąpiła do budo- j łownia. Jeszcze w tym roku wszy-
ńni wypędziły wielu mieszkańców wy nowego ośrodka mieszkaniowe j stkie te budynki będą oddane do
miasta nad brzegi Wisły. Jak mało g0 na Mokotowie. j użytku. W drugiej ćwiartce zakla-
wybredni są warszawiacy, świad- Na. skrzyżowaniu ulic Szustra i da się na razie fundamenty i w 
czy najlepiej lewy brzeg rzeki przy Łowickiej zorganizowano wielką tym roku do zimy postawi się do-
Wybrzeżu Kościuszkowskim gdzie Eabrykę budowlaną Społecznego
w kurzu ulicznym, opodal ’zwałów Przedsiębiorstwa Budowlanego, kto
węgla Elektrowni Warszawskiej re cd wielu lat ma -monopol“ na
kilkadziesiąt półnagich postaci opa wszYstkie budowy WSM Ruch tu
la się na szczątkach trawy przez Panu3e w ielki i zewsząd wznoszą

próby te dadzą jakieś pozytywne 
rezultaty i dzięki nim w przyszłych 
latach budować będz‘emy szybciej,

cały dzień. Na plaży trzeba płacić s!ę swież,e mui7- Trudno się tu zo- 
a tu słońce za darmo świeci arna rientować, gdyż rozrzucone w tere 
torów więc nie brakuje. A sąsiedz nie domy zda^  siS tworzyć jakieś 
two kurzu i pyłu węglowego sprzy nowe miasteczko, chaotycznie zabu 
•- . .  . .  . *» ^ 17 dewane.ja tylko szybkości opalenia się.

Cały teren budowy nowego o-

|  I I  ' ,y~ A¡

my w stanie surowym. j
Przejdźmy teraz na teren budo j 

wy, gdzie pracuje ok, 900 robotni- j 
ków. W I kolonii, która posiadać 1 
będzie 7 bloków mieszkalnych, sta 
wia się obecnie tylko 5, gdyż je
den nie ma jeszcze szczegółowo 
opracowanego planu a budowę dru 
giego bloku utrudnia stojąca na je , 
go przyszłym miejscu stara, tro 
chę zniszczona, ale zamieszkała 
prywaJt.na w illa  z ogródkiem. Z bu 
dujących się domów dwupiętro
wych jeden doprowadzono pod 
dach, drugi ma już gotowe drugie

Jeszcze rusztowań nie zdjęto, a już 
wstawia się ramy okienne w bu

dynkach I  kolonii.
dzięki czemu wszyscy mieszkańcy 
Warszawy prędzej uzyskają wy star 1

w szTw m um
im S ŁS Z A W Y

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH
Miejskie Przedsiębiorstwo Remon-* 
towo - Budowlane przystępuje do 
odbudowy dawnej siedziby Komu
nalnej Kasy Oszczędności m. st. 
Warszawy przy ul. Traugultta 5. Bu 
dynek zostanie rozbudowany wg. 
nowych planów z zastosowaniem 
szeregu ulepszeń. Na odbudowę 
przewidziany jest kredyt w  wyso
kości ok. 100 milionów zł.

NIEWYKOŃCZONY PRZED woj 
ną duży budynek mieszkalny na 
skrzyżowaniu Madalińskiego i Pu 
ławskiej doczekał się niedawno ro 
botników, którzy usunęli już gruzy 
i przysltąpili do wykończenia wew 
nętrznego domu. Roboty potrwają 
kilka miesięcy i Warszawie przybę 
dzie szeńeg nowych mieszkań w 
pięknej dzielnicy.

piętro, trzeci tylko pierwsze. Dwa czające warunki mieszkaniowe, 
inne bloki trzypiętrowe wyrosły na i ^a  rQzie miejmy nadzieję na o
razie do pierwszej kondygnacji.

W I I  kolonii wszystkie trzy bloki
trzymanie od WSM jeszcze w tym 
roku około 200 nowych mieszkań;

Przekwaterowanie
w ff itfek

W piątek o godz. 8-ej rano nastąpi 
przekwaterowanie ludności z domów za
grożonych przy ulicach: ZąbkowskieJ 
35, Siennej 30, Wspólnej 79, Służew- 
skiej oraz Kolektorskiej do miejsco
wości Legionowo, Karczew i Rember
tów, skąd nadeszły pierwsze zgłoszenia 
wolnych mieszkań dla mieszkańców sto
licy.

Jeden z powstających bloków mie szkalnych w I  kolonii WSM na Mo
kotowie.

a jeden dopiero urósł do parteru 
Jak widać, roboty są bardzo za

awansowane i inżynierowie tw ier 
dzą, że terminy będą napewno do
trzymane.

Wzdłuż ul. Łowickiej powstanie 
część społeczna osiedla ,t. zn. dom 
społeczny, posiadający salę odczy
tową, bibliotekę, czytelnię itp, Dom 
ten otoczony będzie szerokim pa
sem zieleni.

Nowoczesne osiedle mieszkanio
we budowane jest przy użyciu 
wszelkich udoskonaleń technicz
nych, jak betoniarki, windy itd. Na 
miejscu również jest wytwórnia 
potrzebnych elementów konstruk-

Stan wody na Wiśte podnosi się j Od soboty uruchomiona zostanie cyjnych, jak belki stropowe, nad- 
od wtorku. Wyższy poziom wody nie trzecia linia pasażerska Warszawa ; proża, elementy stropowe i dacho 
przeszkadza w ruchu st.atków wiś- | — Płock. Codzienne przejazdy na ' we, stopnie do schodów i pustaki, 
lanych, wręcz przeciwnie, ułatwia j tej trasie, w przeciwieństwie od ! Przy budowie budynku D w I I I  
żeglugę, bo nie trzeba omijać licz- ; poprzednich dwóch lin ii, będą się kolonii Instytut Badawczy Budów 
nych mielizn, od których aż się roi odbywały tylko w dzień. Odjazd j  nictwa przeprowadza próby wydaj 
nieui'egulowana dotąd rzeka, no i statków z Warszawy o godz. 8-30, z i ności pracy przy zastosowaniu no
nie trzeba uważać przy przepływa- Płocka o 6 rano. I wej organizacji pracy. Być może
niu obok zatopiondgo żelastwa zni 
szczonych mostów.

Jedyną przeszkodą na lin ii pasa
żersko - towarowej Warszawa —
Gdańsk jest niski most pod Cheł-

mają wymurowany parter i część j tw latach następnych otrzymamy 
pierwszego piętra. I I I  kolonia skła I 'cb znacznie więcej. Niezależnie bo 
dająca się z 6 domów ma w budo- j wi em od powstawania osiedla na 
wie pięć, gdyż i tutaj utrudnia pra j Kole, sam Mokotów pomieści w blo * 
cę stojący jeszcze dom mieszkalny, kach WSM ponad 10 tys. ludzi. A . 
Tu trzy bloki mają już m ury dru- j mieszkania WSM-owskie mają usta 
giego pietra, jeden — pierwszego loną opinię pięknych, widnych i

W zras ta  ru c h  statków

mnem, ale tam przy bardzo wysokiej Zarządu Miejskiego zostanie wpro- 
wodzie jest zwykle drugi statek i wadzone współzawodnictwo pracy, 
pasażerowie przesiadając się nań, Poszczególni pracownicy wydziałów 
unikają przerwy w podróży. ’ j administracyjnych będą premiowa 

, . . ! ni nagrodami pieniężnymi i pre-
Panstwowa Żegluga na Wiśle roz miami zespołowymi ze specjalnego 

porządzą 16 statkami i utrzymuje funduszu premiowego, 
dwie stałe unie pasażersko - towa
rowe. Jedna to wspomniana linia Nagradzani będą pracownicy (lub 
do Gdańska i druga: Warszawa — zespoły), przyczyniający się do u- 
Sandomierz, na której kursują czte sprawnienia administracji miej- 
ry stattki odchodzące z krańcowych skiej i wprowadzenia właściwych 
przystani co.wieczór, na nocną jaz oszczędności, wyróżniający się 
dę. • szczególną sumiennością i uczci-

Współzawodnictwo pracy w Zarządz ę M ejskim
W najbliższym czasie na terenie | wością w wykonywaniu pracy za-

wodowej, przyczyniający się do 
wzrostu dochodów miejskich, oraz 
ci, których praca w Zw. zawodo
wych, organizacjach społecznych i 
partiach politycznych podnosi po
ziom prac aparatu miejskiego, O 
przyznaniu premii będą decydować 
resortowi wiceprezydenci.

wygodnych. (MW)

Prognoza pogodą
Voc)odnie lub dość pogodnie. Na pół- 

noco-zachodzie i północy kraju umiarko 
wane zachmurzenie, temperatura w cią 
(Ju dnia od 25 do 30 stopni C. Słabe 
wiatry z kierunków południowo-zachód

W
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Program imprez w dniu 22 lipca: 
śródmieście: O godz. 11 w parku Ujaz 

dowskim — zabawa dla dzieci. O godz. 
15 w tymże parku zabawa dla dorosłych. 
O godz. 16 na stadionie — walki zapadni 
c?e oraz bipgi .Jenlarskie. O godz.- 22 na 
pl. Zwycięstwa pokaz filmowy.

Żoliborz: O godz. 10 rano —• akademia 
o bogatym programie artystycznym. O 
godz. 15 na Bielanach — zabawa tanecz
na.

Mokotów: O godz. 15 zabawa ludowa w 
parku Dreszera. O godz. 16 bieg kolarski 
w Al. Niepodległości. O godz. 17 wystę
py ekipy artystycznej.

Wola: O godz. 11 mecz piłki nożnej 
Sarmata-świt. O godz. 13 zabawa tanecz 
na. o zmierzchu seans filmowy.

Praga: O godz. 13 w parku Jordanow
skim — zabawa dla dzieci, o godz. 15 w 
parku Praskim — zabawa dla dorosłych. 
Pokazy ogni sztucznych. Wyświetlanie 
filmu. • |

O godz. 13 na Kole, o godz. 15 naj 
A'nnopolu, o godz. 16 przy Wale Miedze-i 
szyńskim w Ośrodku Wczasów Letnich — i 
Zabawy Ludowe. Wstęp bezpłatny.

K i n o

Centrala Handlowa
Przemyślu Chemicznego
Siuio Sprzedaży Gazów Technicznych

K a t o w i c e ,  u!. Warszawska ¡\r. 3

z a i D i a d a m i a
o wznowieniu produkcji i rozpoczęciu sprzedaży

kwasu w ę g l o w e g o
produkcji Państwowej Wytwórni Kwasu Węglowego (dawn. M. 
Dublin) w Krakowie, ul. Okopy 15 —■stel. 580-39 — Biuro: Kra- 
<ów, Batorego 17 — tel. 555-01. Dodatkowy punkt sprzedaży w Tar- 
mwie firma „Perun“ ul. św. Marcina 17 — tel. 59.

Zamówienia na większe partie prosimy kierować do Biura 
'nrzedaży Gazów Technicznych, Katowice, ul. Warszawska 3 
krytka poczt. 874. Drobne ilości (do 100 kg) można nabywać bez

pośrednio w fabryce w Krakowie i punkcie sprzedaży w Tarnowie.
Kr. 2805-0

OGŁOSZENIA DROBNE
nA.NI>l O UF

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze
nie Mechaników „Ogniwo“ , War
szawa, Marszałkowska 17, Wroc
ław, Stalina 10. Kr. 2871-0
Mikromierze nowe „Autark“ szwaj 
carskie w różnych wymiarach po
leca Zjednoczenie Mechaników 
„Ogniwo::, Warszawa, Marszałków 
ska 17, Wrocław, Stalina 10,

K r. 2872-0

PRACA ZAOFIAROWANA
Inżyniera elektryka z praktyką han 
dlową, technika, ceramika, maszy- 
n :sitkę biegłą zaangażujemy natych 
miast Zgłoszenia 9—11. Biuro Sprze 
dąży Porcelany, Technicznej Smol
na 32. K r 2843-0

RZECZPOSPOLITA 
I DZIENNIK GOSPODARCZY

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał
kowska 3/5. Telefony: 87 682. red. go
spodarczej :88-717 Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA:: Warszawa, Da
szyńskiego 16. tel. 87-112. Admini
stracja czynna w godz. od 9 —15.

w sobotę od godz. 9 —12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni
cza „Czytelnik“ . Warszawą, ul. Da

szyńskiego 14.

„Czytelnik“ Drukarnia N r 2. 
JB-54173

TEATR POLSKI (KaraMa 2): o gedz.
15 „Odwety“ godz. 19 „Fantazy“.

TEATR ROZMAITOŚCI (Mar"/aMcow- 
3ka 8); o godz, 19 „Szczęśliwe dni".

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
o godz. 19 „Candlda".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze
nie".

PLACÓWKA (Królewska 13)! O godz. 
19.EC „Ladacznica z zasadami".

TEATR NOWY (Puławska 39): o godz- 
15 i 19 „Jadzia wdowa“ .

TEATR KLASYCZNY (MokotOWSk 13) 
o godz. is „Świt. Dzień i Noc".

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Mężczyzna“.

COMOEPIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Dom kobiet".

TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczyn
ny.

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): rewia pt. „Gdybym miał mi
lion". pocz. 17.30 1 19.30 niedz. i święta 15.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Postrach 
mórz“, pocz. 13, 15. 17, 21. Zw. Zaw. 19.

PALLADIUM (Złota 7/9): „Niebo czy 
Piekło“, pocz. 13, 15. 19, 21. Zw. Zaw. 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  58): „ M a il  
D e te k ty w i“ , pocz. 13, 15, 19, 21. Z W .
Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Mon 
sieur ia Souris", pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. 
Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkowska
112): Nowy program nr. 36.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „800- 
lecie Moskwy“, pocz. 14.30, 16.45, 21.15
Zw. Zaw. 19.00.

TĘCZA (Suzina 4): „Zielona Dolina", 
pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2):
Nowy program nr. 35.

Wszystkie kina warszawskie urządzają 
dnia 22 lipca seanse ulgowe dla Świata 
Pracy w cenie 25 i 35 zł., za okazaniem 
legitymacji związkowej.

Początek seansów we wszystkich k i
nach o godz. 11, 13, 15, 17, 19, 21.

Kino „STYLOWY“ wyświetlać będzJe 
specjalny program filmów krótkometra- 
żowych produkcji polskiej w godz. 11, 
13 15 17 19 21.

kino „SYRENA“ Aktualności o godz
ił ,  od godz. 13 normalny program „800- 
lecie Moskwy“.

W  dniu 23 bm. (piątek) usłyszymy m. 
in, nastepujęce audycje:

12.04 Dz. południowy. 12.25 Pieśni.
13.00 Muz. obiadowa. 1345 IV  aud. z cyklu 
„Kompozytor tygodnia — Józef Hayd,,u 
z płyt. 15.30 „Chrońmy przyrodę Ojczy
sta". 15.45 Kwadrans lekkiej muz. z płyt.
16.00 Dz. popołudniowy. 16.30 „Akcja 10" 
pogad. 16.30 Muz. z płyt. 16.45 Aud. dla 
chorych. 17.35 Koncert dla przodowników 
pracy. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy
skanych". 18.05 „W  rytmie tanecznym“.
19.00 Aud. Organizacji „Służba Polsce". 
19.15 Koncert symf. 21.30 Dz. wiecz.. 22.00. 
Muz. taneczna z płyt. 23.00 Ostat. wiad. 
23.10 Muz. taneczna z płyt. 23.30 Hymn.

Przetarg nieograniczony
PAŃSTW OW E Z A K ŁA D Y  PRZEMYSŁU W EŁN IAN EG O  NR. 8 

w Częstochowie, ul. Narutowicza 80 
ogłaszają przetarg nieograniczony na ,->--cie kotłowni i turbinowni.

Szczegółowe warunki przetargu, druki ofertowe i informacje można otrzy
mać w Wydziale Inwestycji i Odbudwy P. Z. P. .W. N r. 8 w Częstochowie, 
uf. Narutowicza 80.

Oferty należy składać lub nadsyłać do Państwowych Zakładów Prze
mysłu Wełnianego Nr. 8 w Częstochowie, ul. Narutowicza 80 do dnia 
?;9.7.48 r., do godz. 10.30.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29.7.48 r. o godz. 11-ej. Kr. 2848-0

Przelani nieograniczony
Elektrownia Okręgu Warszawskiego w Pruszkowie ogłasza prze

targ nieograniczony na materiały i robociznę:
1) Wykonanie robót instalacyjnych w bud. świetlicy i  jadalni t.j. 

wodociągów, kanalizacji i centralnego ogrzewania na terenie Elek
trowni. -------- —

Przepisowe oferty w  zalakowanych kopertach bez firmowych napi
sów, należy składać do skrzynki ofertowej w Sekretariacie Elektrowni 
do dnia 2. V III. 1948 r. do godz. 13-ej o tej samej godzinie nastąpi ot
warcie ofert. Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do kasy 
Elektrowni wadium w  wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Elektrownia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
zwiększenia lub zmniejszenia i1,Mci robót, jak również unieważnienia 
przetargu bez odszkodowania. £lqpe kosztorysy można otrzymać w  
Wyda. Bddowlei^yna Elektrowni w godzinach urzędowych. K r. W


